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Wspólny parlament i srają.
Rozprawy w delegacjach prowadzone powa

żnie i porządnie, dziwnie odbijają od gw ałto
wnych i bezładnych ćysknsyj w parlamencie. 
Delegaci nie oglądeją się nieustannie na wy
borców i radykalną prasę, nie m ają sposobności 
do prowadzenia zakulisowych in tryg, nie potrze
bują szukać pola do retorycznych popisów i dla
tego mogą roztrząsać sprawy monarcbji z nale
żytą ścisłością i przedmiotowcścią. Przyznać 
także trzeba, że rząd wspólny niezmiernie uła
tw ia delegacjom ich zadanie. Od czasu ustąpie
nia niefortunnej pamięci jenerała  Krieghamme- 
ra, zniknął z rządu żywioł samowoli i niezrozu
mienia Interesów ogólnych. Nowy m inister woj

ny, którego szeroki pogląd, znajomość stósunków 
1 gruntowna fachowa wiedza — znalazły juz 
ogólne uznanie — zajął w delegacjach jedyne 
właściwe stanowisko w państwie konstytneyjnem. 
Teraz dopiero ogarnia nas nadzwyczajne zdu
mienie, gdy sobie przypomnimy, jak  to nasi de
legaci wotowali zaufanie takiem u jenerałow i 
Krieghammerowi, k tó ry  nie powinien był otrzy
mać od nich ani jednego bndżetn !

Mowa jenerała P lttre icha w komisji węgier
skiej, była istotnie znakomitą. Znalazł się on 
v  trndnem  położeniu między prawno-państwowe- 

mi pojęciami i dążeniami w ęg ie rsk im i a wojsko
wymi względami i konieeznośeinnu. O ile to 
możliwem było, uczynił zadość jednym  i drugim. 
Przeprowadzi on przyrzeczone ustępstwa zgo
dnie z rządowym programem węgierskim, lecz 
zarazem nie chce pozwolić, aby w ich następ
stw ie dotkniętą została jedność armji. M inister 
zakończył gorącem wezwaniem, w imieniu wspól
nego bezpieczeństwa, do uszanowania wy próbo
wanej jednolitości armji.

Nie narusza oczywiście tej jednolitości zna
ne rozporządzenie o językach krajowych w armji, 
a  naw et serwiniści niemieccy nie potrafili prze
ciwko tak racjonalnemu postanowieniu przyto
czyć jakichkolwiek argumentów. Delegaci niemiec
cy porobili platoniczne rastrzeżenia, dla formy — 
w gruncie zoczy jednak godzili się z nieuchron

ną koniecznością.
Pan m inister wojny zarządził, jak  wiadomo, 

między innymi, aby odtąd nie żądano e.d podofi
cerów znajomości języka niem ieckiego; otóż je 
den z delegatów niemieckich, zaznaczył bardzo 
słusznie, że w Galicji tylko w ten sposób można 
uniknąć ićydzenia armji — albowiem dotychczas, 
w skntek w ym agtnis, aby podoficerowie mówili 
i pisali po niemiecko, s a n s e  awansu mieli wy
łącznie żydzi. Każdy nieuprredzony przyzna, źe 
ten  stan rzeczy był wprosi niebezpieczny dla 
arm ji, nie mówiąc już o tem, że w ytw arzał stó- 
snnki bardzo niesprawiedliwe.

Odtąd będzie inaczej, polscy żołnierze nie 
będą jnż pomijani na korzyść żydów.

WO NA.
Operacje wojenne.

Z placu boju dochodzą bardzo skąpe wieści, 
zwłaszcza, że wskntek bui* gwałtowych na lą 
dzie i morzu, komunikacje teiegrcficzne są ta  
i owdzie uszkodzone, lub przerwane. W  każdym 
razie należy zanotować następujące szczegóły 

Najpierw nie ulega już wątpliwości, że p ię
kny rosyjski krążownik „Bojaryn* został znisz
czony, tylko co do przyczyny tej katastrofy do
niesienia się różnią. Ze strony rosyjsko-francu- 
skiej utrzymują, że „Bojaryn* uległ temu same
mu wypadkowi co „Jenisie ", to znaczy, że na
jechał na minę podwodną, która niespodzr‘ewanie 
eksplodowała: japońskie natomiast źródła tw ier
dzą, że „Bojaryn* w sta ł  wysadzony w powie

trze przez torpedę japońską. — W  każdym ra 
zie je s t to nowa i poważna stra ta  dja Rosjan.

Kanonie] k& rosyjska „Mandżu-*, stojąca na 
kotw icy w porcie Szanghai, została rozbrojona 
i jnż nie będzie b ra ła  udziału w wcjuie. Pilnował 
je j ciągle krążownik japoński, a gdyby wypłynęła 
na pełne morze, spotkałby ją  los „Korejca*; 
konsul japoński zażądał, aby zgodnie z prawem 
roiędzynarodowem, „Mandżur* opuścił port 
Szanghai, jako neutralny; — komendant rosyjski 
chcąc uniknąć katastrofy, oświadczył, że usunie 
ze statku  działa i załogę, tak , ze „Mandżur* 
strac i charak ter statku  wojennego. W ładze j a 
pońskie zgodziły się na ten układ, i oto Rosja
nie m ają znowu o jeden s t i tę k  mniej...

E skadra rosyjska morza Śródziemnego, k tóra 
przepłynęła kanał Soczki, została odwołana do 
Kronsztadu; jest to  dowodem, że Rosjanie rezy
gnują z walki na morzu, w której nie m ają ża
dnych szans, aby wytężyć wszystkie siły na lą
dzie.

Eskadra z W ładywostoku powróciła do W ła- 
dywostokn.

Teatr wojny.
W ielkie widowisko wojenne rozgrywające 

się w Azji, którego rozwoju i skutków przewi
dzieć jeszcze nie można, zwraca szczególniejszą 
uwagę na miejsca, gdzie te  ważne wypadki się 
rozgrywają. Teatrowi wojny poświęcić więc war
to  jeszcze parę słów.

Obecna wojna toczyć się będide na morzu i 
na lądzie. Rosjanie stworzyli dla swojej w iel
kiej azjatyckiej linji kom unikacyjnej^dla kclei 
sybiryjtkiej dwa punkty końcowe 'f*£y oceunie 
Spokojnym i to leżące po obn stronach półwy
spu koreańskiego: Władywostok, i dwa stano
wiące całość porty A r tu r  i Dalny. I  w jednym  
i w drugim punkcie przebywa część floty rosyj
skiej, wskntek tego dwa te  tea try  wojny mor
skiej zajmować muszą przedewszysikiem.

Pierwszym je s t morze japońskie, wielkością 
i kształtem  podobne morzn Śródziemnemu, zam
knięte z jednej strony wyspami japońskiemi z 
drugiej brzegiem rosyjskiej prowincji na połu

dnie od Amuru. * Morze to położone je s t w sze- 
roKosci geograficznej odpowiadającej niemal mo
rzu Śródziemnemu, jeduak klimatycznie, wskn
tek  zimnych wiatrów i p rą d ó r  morskich, ma 
warunki znacznie mniej pomyślne. Powietrze 

je*t ostre i niezdrowe, a port W ładywostok, za
łożony w r. 1860 spełnił tylko w małej części 

nadzieje, jak ie  do niego przywiązywano, a które 
ja ż  w samem nazwisku portu są wyrażone. 
(W łady wostok =  władca Wschodu ) Port ten, 
leżący więcej ku południu niż w Europie Nizza 
lub F lorencja, ma jednak przeciętną ciepłotę o 
połowę niższą niż ciepłota Galicji, (4 6 stopni 
Celsinsza) a przytem  zamarza na trzy lub czte
ry  miesiące, i to w tym właśnie czasie; chociaż do
skonałym rosy jikim  łamaczom lodu udało się wy
rąbać wyjście dla zamkniętej w porcie eskadry, 
to jednak  połączenie z pełnem morzem będzie 
zawsze utrudnione '

W obecnej chwili s ta rt ją  się Japończycy eska
drę uw olnioną z W ładyw ostokui zagrażającą ja 
pońskiemu w ibrzeżu, spotkać gdzieś na morzn 
jap< ń*kiew. F lo ta  z W ładywostoku, pragnąc się 
połączyć z drugą rosyjską eskadrą może w tym 
ceiu obrać kilkŁ dróg Najkrótszą byłaby cle- 

śnjna koreańska, między Koreą 1 japońską wy
spą K lu-szin; cieśninę tę  z powodu jej znacze
nia pod względem panowania nad eałem wscho- 
duio-aejatyckiem morzem słusznie nazwano żół
tym  Bosforem.

Szerokość jej wynosi tylko J60 kilometrów, 
a okręty  japońskie pilnują jej z pewnością do
brze, pilnuje jej przytem  doskonale przez J a 
pończyków obwarowana^ wyspa Tsuszima, tak, 
że przejazd jes t niemal niemożliwy. Dopiero o 
1000 kilometrów na północny wschód je s t d ru 
ga droga, cieśnina Tsuga.-a, między główną ja 
pońską wyspą Nipon, a północnem Jeso, Cie
śnina jest tak  wąska, że i  jednego brzegu wi

dać dragi, wskntek tego przejazd również nie
możliwy. W reszcie prowadzą na pełne morze 
dwie drogi morskie na obn krańcach wyspy Sa- 
ehalin, i tędy też, o ile morze będzie wolne od 
lodów, pewnie flota rosyjska, ogromnie nakłada
jąc  drogi, będzie się s tara ła  dostać na południo
wy plac boju.

Tym je s t morze Żółte, ta  najznaczniejsza w 
stały ląd Azji Wschodniej wrzynająca się zato
ka, k tóra w historji św iata ważną rolę musi o- 
degrać. Szczególniej ważną je s t jej najgłębiej 
w ląd werżnięta część, zatoka Peczili, między pół
wyspami Szantung i Liaotung, otw ierająca drogę 
do północnych Chin. Brama prowadząca ao za
toki, między północno-wschodnim Szantungiem a  
południowym krańcem Liaotung ma szerokości 
ekrągłe sto kilometrów, czyli tyle, jak  morze 
adrjatyekie w n aj ciaśniej szem miejsca. Na brze
gach Szantungu niema punktów stosownych do 
strategicznego zapanowania nad tą  d-ogą, są 
natomiast na półwyspie L iaotung i w blisko o- 
bok siebie położonych zatokach porta  A rtu ra 
i Talienwan. D lategc o usadowienie się na tyu 
półwyspie wszystkie mocarstwa starały  Się gor
liwie w ostatnich la t dziesiątkach. Chiny za po
radą europejskich strategów  chcąc sobie zape
wnić panowanie nad tą  bramą ogromnym nakła
dem kositów  obwarowały P o rt A rtur.

W wo nie japofiskc-chińskiej 1894/5 Japoń
czycy w tę  stronę sklerowaM główme swoje wy- 
siłiti, zdobyli P o rt A rthur 1 kosztem zwycięskiej 
wojny pragnęli się usadowić n« półwyspie Llao- 
tung. J tp o n ja  bezsilnie musiała się jednak co
fną p rz td  vcto sprzymierzonych mocarstw: Ro
sji* F rancji i Niemiec. Drogą, dyplomatycznych 
zabiegów pragnęła usadowić się tam Anglja, w ie- 
szcie zajęła półwysep Rosja i odrazu energicznie 
zabrała się do obwarowaniu go. Do tego niezu- 
marzającego portu doprowadzono południową od
nogę koiei syberyjskiej, a gdy i to nie zdawało 
się wystarczająeem, kosztem miljonów nad zato
ką Talienw an założono m iasta Dalny, stanowią
ce całość wspólnie z Portem  Arthura. Nic dzi
wnego, że około tych ważnych punktów roze
g ra ł się pierw s«y ak t wojny morsKiej.

Drugi ak t rozegrał się koło Czemulpo, mia
sta portowego, oddalonego tylko o 40 kilome
trów od Seul, stolicy Korei. Podobnie j »k cale 
zachodnie wybrzeże Ko^ei, je s t i zatoka Cze
mulpo dia żeglugi bardzo niewygodna. Całe mnó
stwo wysepek otacza to dziwacrtrie poszarpane 
wybrzeże, skomplikowane prądy i ustawiczne 
zamulanie banałów między wysepkami przeszka
dzają przejazdowi. Do portu Czemulpo nib mogą 
wpływać okręty zagłębione w morze więcej jak  
pięć metrów. Znaczenie jed n as  ten  port ma, po
nieważ otwiera drogę do Korei i to wodną, pou- 
czas gdy inne porty dlatego są mniej ważne, 
ponieważ drogi lądowe do nich prowadzące są 
w niemożliwym stanie.

Teatrem  wojny lądowej będzie, zdaje się, o 
ile z efenzywy Japończyków sąizić  możua wscho- 
dnło-azjatyckie wybrzeże i to nie brzegi rosyj
skie nad morzem japońskiem, gdyż aż po Wfa- 
dywostok brak tam  portów, okolieu jes t górzy
sta, bez dróg, niedostępna. D latego, o ile j a 
pończykom uda się dostać na półwysep Liaotung, 
tam  najpewniej rozegru się i walka lądowa. O- 
koli ca P o itn  A rtura może mieć w obecnej woj
nie podobnie rozstrzygające znaczenie, jak  okoli
ca Sebastopola w wojnie krymskiej.

Na razie walka lądowa rozgrywa się na Ko
rei. Półwysep ten co co budowy porównywano 
nie bez raeji z Włochami. D łagie pasmo górskie 
stanowi brzeg wschodni, opadając nagle ku mo
rzu. Linja brzegów biegnie równo z podnóżem 
tych gór. Tylko jedna znaczniejsza zatosa, po
dobnie jak  W enecja, znajduje się a samego po
czątku półwyspu, t. j. port Wonsan, równie w a
żny dla Rosjan jak  dla Japończyków. Port cza
sem zamarza, ale nigdy tak  jak  “Władywostok, 
dlatego Rosja dąży widocznie do zajęcia go, choć 
Japończycy od dawna z niego już uczynili swn-
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j ą  Kolon,ię handlową. Ku zachodowi ooaiźa się 
g ran t na Korei, ale nie w łagodne niziny, tylko 
w labiryntow e pagórki, w ktoryeh brak niemal 
zupełnie dolin rzecznych i większych płaszczyzn. 
Zdaje się, że wyspy na połndniowem i zacho- 
dniem wybrzeża są szczytami gór terenu opada
jącego aż popod zwierciadło morskie. Komunikacja 
wewnątrz Korei je s t bardzo utrndniona, bo dróg 
prawie niema, a już dla ogromnych mas wojska 
je s t  zupełnie niemożliwa. Dlatego prawdopodo
bnie Japończycy na razie ograniczyli się do 
ząjęc!a doskonałych zresztą portów Fnsan i Ma- 
zampo.

W nętrze Korei i dla w ielkich bitew lądo
wych nie je s t stósownem. Dopiero najbardziej 
na północry-zachóa w okolicy zatoki koreańskiej 
znaidnją się większe równiny. Tędy też prow a
dzi najważniejsza komunikacja z Senl do półno
cnych Chin. W  tych okolicach, nie daleko od 
granicznej rzeki Jaln , spodziewać się można n a j
ważniejszych starć lądowycŁ,

Pozycja Rosjan nad Jalu.
W ojna na lądzie, pierwszal rozstrzygająca bi

tw a rozegra się nad rzeką Ja ln , k tó ra stanowi 
granicę między Mandżnrją a Koreą, mianowicie 
nad jej ujściem koło Widżn. W  tem miejsca ma 
Ja lu  szerokość 4000 m., nieco wyżej, w górę 
rzeki, już  o wiele mniej, bo 900 — 1000 m. Zaw 
sze jednak je s t to duża przestrzeń wodna, tem 
bardziej trndna do przebycia, że mostów ua rze
ce zupełnie niema. A przebyć Ja lu  Japończycy 
muszą, bo inaczej nie mogą się dostać do M&u- 
dżnrji i odciąć P o rt A rtura i półwysep Liaotong 
od kolei, co dla nich jes t rzeszą niezmiernie ważną. 
W prawdzie mogliby wylądować na samym pót- 
wyspie Liaotong, już poza Ja ln , ale w takim 
razie byliby wzięci we dwu ognie: silnej zało
gi P orta  A rta ra  i okolicy, oraz armji stojącej 
jn ż  nad Jaln . Na to więc się nie odważą, równie 
ja k  się nie odważyli na wylądowanie swych 
wojsk pod Niuczwang już poza pólwyspem Liao- 
tung, mimo, że ten szalony krok nwieńczony 
zwycięstwem, byłby uderzeniem w samo centrum 
posiadłości i pozycyj rosyjskich, któremi są Mng- 
den i Charbin i ukończyłby w ra.de powodzenia, 
odrazu wojnę.

P( zostaje zatem Japończykom, o ile nie ru 
szą na północ Korei w stronę W łady wostokn, 
zdobycie obronnych pozycyj Rosjan nad Ja lu ,— 
-Sytuacja terenu przedstawia się tak. P raw y ro
syjski brzeg jes t stromy i sKalisly. W ostatnich 
czasach został ufortyfikowany nadzwyczaj silnie, 
Nasypy ziemne, usypane według najnowszych ipla- 
nów, dają piechocie schronienie przed ogniem 
dział nieprzyjacielskich i tę  przewagę, że nie 
potrzebDje ona marnować prochu, ale może słać 
strzały z bliższych odlegości stronie zaczepnej, 
k tó rą mnszą być Japończycy.

Sytuacja przedstawia się dla nich jak  najnie- 
korzystniej. Lewy koreański, a właściwie teraz

Jtiały garnizon.
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał
p o r u c z n ik  B i l s e .

31 (Ci%g dalszy).
Coż za nierozum ! myślał. Czyż kobieta ma 

jeszcze choć odrobinę czci, jeżeli męża oszukuje 
i oddaje się pierwszemu lepszemu, który jej po
żąda ? Kokotą była bez czci, niczem więcej i dla 
takiej musiał swe życie stawiać na kartę  ^  Cóż 
ża śmieszna kom edja!

1 zaczął przemyśliwać, czy i jak  mogłoby się 
obejść bez pojedynka. Nie z tchórzostwa, lab 
obawy przed śmiercią, ale nie mógł pojąć, cze- 
muby m iał owoce swego pracowitego życia, 
przyszłość dziecka i swoje życie puszczać na 
niepewną grę, dlatego, że inny podle postąpił. 
Mógł przecież zginąć w pojedynka. W tedj po
niósłby on, niewinny, najcięższą karę, jak a  jes t 
dla ludzi, śmićrć, a zbrodniarz może wyjść bez 
szwanku i bez pokuty.

Powoli jednak uświadamiał sobie, że niema 
sposobu ominięcia śmiertelnej walki, bo gdyby 
3ię wzbraniał posłać przeciwnikowi wyzwanie, 
wyrokiem rady honorowej wyrznconoby go z woj
ska, że honorn stann bronić nie umie, a gdy 
będzie b ra ł udział w pojedynku, czeka go kara 
twierdzy. O statnia zdawała mu się mniejszem 
złem, ale teraz postanowił też być bezwzględnym 
dla burzyciela pokoju domowego. Chciał go wy
zwać pod najostrzejszymi warunkami i zabić, lub 
samemu stracić życie, dziś zupełnie bezwarto
ściowe.

Rozprawy rady honorowej trw ały  przez kilka 
miesięcy. Przytem  powychodziły na jaw  rzeczy, 
mocno wprawdzie interesujące młodszych ofice
rów, ale rzucające dziwne światło na pojęcia 
Kolberga o honorze i o solidarności koleżeńskiej. 
Także zachowanie się oficerów przed katastrofą, 
musiało się wydać co najmniej dziwnem.

japoński brzeg jes t płaski 1 bagnisty. Ju ż  sam 
marsz i przewóz arm at, amunicji i trenu jes t pa 
takim terenie bardto uciążliwy. Cóż dopiero, 
jeżeli po drugiej stronie szerokiej, rozlewnej rze
ki którą pod ogniem nieprzyjacielskim przebyć 
trzeba, są skaliste wzgórza, które panują n a io -  
kolicą i jeżeli jeszcze do tego na wzgórzach 
tych są usypane szańce, ua których stoją arm a
ty  i haubice forteczue.

Twardy będą mieli Japończycy orzech do 
zgryzienia, zanim i jeżeli wogóle przez rzekę 
Ja lu  zechcą pomaszerować do Mandżurji.

Pogląd na sp ra w ę  polską
wobec wojny rosyjsko-japońskiej.

IV.
Pdtrzae na tę  rosyjską tole-ancją religijną, 

dopiero się-rozumie, dlaczego arcybisKupi w ar
szawski i moliilewski m sją przywilej purpury do- 
p !ero rozumie się, że to nie oznaka dygnitar6twa, 
ale wyobrażenie płasz*za królewskiego rzucone
go na obnażonego Chrystusa i policzkowanego 
przez żołdaetwo rzym skie! — Gdy się widzi to 
nieustanne policzkowanie biskupów i kapłanów 
Chrystnsowych przez czynowników i policyjnych 
praporczyków, to zaliczenie ich między włóczę
gów i złoczyńców przez prawa państwa rosy j
skiego, dopiero rozamie się w całej pełni prze
powiednię Chrystusa P an a: „Ale przed tem 
wszystkiem targną się na was rękami swemi i 
będą prześladować, podając do bóżnic i więzie
nia, ciągnąc do królów i starostów dla imienia 
mego. A spotka was ua świadectwo* (u św. Łuk. 
R. X X I 12 r ) “. Dopiero się rozumie, że prawda 
Chrystusowa nie gdzie indziej tkw i jak  w ko 
ściele, zostającym pod widomą głową Ojca św. 
Papieża rzymskiego, dopiero się rozamie, że 
prawdziwe je s t świadectwo prześladowania i cier
pienia, przez które przechodzi dnchowiehstwo ka
tolickie pod rządem rosyjskim.

Patrząc na to nieustanne prześladowanie Ko* 
ściołaChrystnwego, dopiero się rozamie, z jak ie 
go źródła płynie moralna, społeczna i polityczna 
auarchja, ogarniająca coraz to szerzej państwo i 
społeczeństwo rosyjskie i zakażająca c^raz to sil
niej swoją trucizną jego organizm. Ź-ódłem u- 
pedkn moralnego, a co za tem idzie społecznego 
i politycznego Rosji, je s t fałsz prawosławia, jest 
oderwanie sfę Cerkwi rosyjskiej od powszechne
go Kościofcą Cnrysimsowego, je s t ślepe oddanie 
się je j p o i zarząd policji państwowej. To też 
dziś mogę się w całej pełni powołać na zdaaie, 
wyrażone przed paroma la ty  w liście otwartym , 
pisanym przezemnte do hrabiego P iotra Kntnzowa, 
że : „Cerkiew prawosławna stawszy się niewol-

Z początku odsunęli się wszyscy od K olberga; 
widywano go tylko czasem w okolicy, jak  ujeż
dżał swoje konie.

Ale jednego dnia miał B orgert jak iś kłopot 
pieniężny, a ponieważ wszystkie inne źródła po
woli się zamknęły, wymyślił jako ostatni ratu
nek pożyczkę a Kolberga. Ten wykorzystał też 
skwapliwie sposobność zobowiązania sobie Bor- 
gerta , ponieważ znał jego wpływ na młodszych 
oficerów. Zastawił więc co żywo jednego z swo
ich rasowych wierzchowców i dostarczył Borger- 
towi. żądanych tysiąca marek.

Borgert okazał się wdzięcznym. Ju ż  pc kilku 
dn1' ach potrafił całe towarzystwo obiadowe tak 
przekonać o wysokich towarzyskich przymiotach, 
i o śmiesznem pojmowania jego winy przez prze
łożonych, że zaczęto usuniętego od służby poru
cznika chętnie widywać w towarzystwie, a jeszcze 
chętniej pozwalano ma się zapraszać. To też 
chełpił się przy wesołych śniadańkach oczekują
cym go pojedynkiem i groził, że pokaże tej s ta 
rej „mantyce*, gdzie pieprz rośnie; stał s !ę po- 
prostn bohaterem dnia, k tó r j  swą śmiałością zdo
był sobie damę z towarzystwa.

Spokorriiał jednak trochę, gdy pewnego dnia 
otrzymał wyzwanie Kahlego.

„15 kroków oddalenia, długie pistolety, z wi- 
zirem i wymiana kni aż do niezdolności do dal
szej walki jednej z stron*. Tego się nie spodzie
wał, wyników pojedynku dla siebie nie mógł 
przewidzieć, zwłaszcza, że major uchodził za wy
bornego Strzelca, a sława jego tryumfów my
śliwskich wyszła daleko poza granice garnizonu.

Chodził więc Kolberg codziennie po lesle 1 
ćwiczył się w strzelaniu, żeby być gotowym na 
dzień spotkania.

K b d y  tak  jedną kulę za dragą pakował w 
niewinne drzewa, przychodziła mu czasem myśl, 
te  nie powinien trafić majora, gdyż wobec niego 
zgrzeszył. Było to coś, jukDy ostatni przebłysk 
niknącego poczucia obowiązku, odruch nieczyste
go sumienia i uczucia sprawiedliwości, ale te  
nczncia przytłumiło inne daleko silniejsze: bu
dzące się na nowo, dzikie przywiązanie dc ży-

nicą państwa, nie mogła też nnlknąć najstra
szniejszej niewoli, niewoli kłamstwa, będącego 
satelitą  każdego apadko moralnego. Kłamstwo 
staro się chroniczną chorobą rosyjskiego narodu, 
która paczy najszlachetniejsze jego aspiracje*.

Kłamstwo też i pogarda wszelkiego prawa, 
oto prawie, że nie ogólna cecha każdego Ro
sjanina. — Nic więc dziwnego, że począwszy od 
Cerkwi rosyjskiej, a skończywszy na adm inistra
cji państwa, sądownictwie, szkolnictwie, antono- 
mji ziemskiej i gminnej, nie ma w Rosji ani Je
dnej publicznej instytucji, k tóraby nie była wprosi, 
operetkową farsą, obrachowaną tylko na robie
nie w ażenia ua widzach przez sztucznie zesta
wiane deko-acje, z kuó-ych śmieją się w duchu 
sami autorowie, ubrani w złote kołnierze, kolo
rowe wstęgi i świecące ordery i gwiazdy.

Bo czyż nie je s t operetkową farsą sądowni
ctwo, skażające księdza Bilakiewicza na długo
letnie wygnanie, z pozbawieniem wszelkich praw, 
za to, że zamkcął na parę godzin nierządnicę w 
podziemiach kościelnych, obok trum ien i  trupich 
głóWbK, chcąc w ten sposób podziałać ua jej wy
obraźnię i nawrócić ją  na drogę cnoty, gdy to 
samo sądownictwo zupełnie puściło bezkarnie po
licję smagającą podczas śledztwa batami n k w in 
nych biedaków w Krożach, podczas gdy to sa
mo sądownictwo smazało policm ajstra radomskie
go Knryczeakę, zostającego przez 3 la t w spófce ze 
wszystkimi złodziejami gabem ji, na 6 miesięcy 
więzienia, oa których uwolniła gu am nestja , gdy 
to samo sądownictwo uwolniło zupełnie naczel
nika powiatu H erm ana, którem u udowodniono 
najourepniejsze nadużycia z funduszami przezna
czonymi na walkę z cholerą i gdy wreszcie to 
same sądownictwo skazało na 6 tygodni aresztu 
ajenta policyjnego w Siedlcach pastwiącego się 
w tak  okropny sposób nad niewinnym chłopcem 
posądzonym o kradzież, że aż go doprowadził do 
samobójstwa. Od wyrobu tego jak  don si „K raj" 
apelowat prosaraior, jes t więc jeszcze szansa, 
że może skazanym on zostanie na ośm tygodni, 
lab doczeka się amnestji.

A taką samą operetkową farsą jest w Rosji 
op iesa rządowa nad robotnikami, nad lasami, nad 
kotłami parowymi i t. d,

Bezprawie, kłamstwo zastąpiło w R isji pod
stawę moralną we wszystkich arterjach życia 
rosyjskiego. D i największych chyba wyjątków 
należą w Rosji Indzie, zostający w jakiejkolw iek 
slnżbie rządiw ej, którym by rzeczywiście chodzi
ło o dobro powierzonej sprawy lub czynności. 
Przeważaie rozchodzi się im tylko o to, by po
stępowanie swoje zasłonić przed przełożonymi, 
jakimś podpisem lab piśmiennym dowodem i nie 
zaszkodzić sobie w dalszej służbowej karjerze. 
A kłamstwo i pomiatanie wszelfciero prawem, to 
nie wyłączny przvmtot rosyjskiej biurokracji, to 
narodowa cecha całeg) rosyjskiego społeczeń
stwa.

cia, działające tem silniej, im bardzioi przypu
szczał możkwość, że to życie, nie wykorzystaw
szy go znpełnie, będzie mnsiał porzucić. 1 jak iś 
głos wewnętrzny wołał w n im : Nie chcesz umie
rać, chcesz żyć, żyć!

Ale na to  był tyiko jeden sposób: śmierć 
przeciwnika.

Po czterech miesiącach wydała nareszcie ra 
da honorowa swój wyrok. Skazywał oa Kolberga 
na opuszczenie armji, ale w prośbie do tronu o 
potwierdzenie wyroku, proszono również o u ła
skawienie i o pozwolenie Kolbergowi ns dalszą 
służbę.

Na pojedynek również pozwolono, ale nie pod 
warunkami, postawionymi przez Kahleg). M iże 
obawiano się, że konieczny krwawy wynik poje
dynku wywołałby za wiele hałasn. Ostatnimi cza
sy zdarzały się wypadki, że śmierć jednego 
z pojedynkujących się m iała najgorsze skutki 
dla tych przełożonych, którzy pojedynkowi nie 
przeszkodzili, lab przynajmniej warunków nie 
złagodzili.

Tak więc nowe warunki opiew ały: 35 kro
ków, jedna wymiana kni, zwyczajne pistolety 
bez wizirn.

Nie dano więc Kahlemn sposobności ukarania 
burzyciela spokoju domowego, ponieważ wyżsi 
panowie nie chcieli się narażać przy tej sposo
bności. Teraz pojedynek stał się komedją, krw a
wy wynik mógł być tylko dziełem nieszczęśli
wego przypadku,

Kolberg prosił na sekundanta Borgerta, a 
nadporncznik chętnie się zgodził, bo z jednej 
strony chętnie g ra ł rolę nienarażająeego 8ię wi
dza, z drngiej pragnął sobie Kolberga zobowią
zać; zwrot tych tysiąca marek możnaby przez 
to trochę na przyszłość odsnnąć.

W  mieszkania Kolberga zebrali się na ucztę 
wszyscy ma przyjaźni w przeddzień oajuzdn do 
m iasta w południowych Niemczech, gdzie poje
dynek miał się odbyć. Kolberg upił się przytem  
tak, że ordynans ledwie go się nazajutrz mógł 
rano dobndzić.

(Oi%£ dab*j n .“rtu  l
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Wallja aa ttoźt.
Wojaż brzlrwawa, lecz zacięta. — Pociski, ożjte

prs bz rząd. — Pocisk, rzucony przez Czechów.
Nasz korespondent wiedeński (M m .) p isze:
Tym razem nie będę pisał o wojnie na da le

kim Wschodzie. Lecz w każdym razie o wojnie, 
wprawdzie bezkrwawej, lecz niemniej zaciętej i 
nieubłaganej. Prowadzi ją  dr Koerber z Czecha
mi, prowadzą ją  Czesi z gabinetem.

W  owej w ijn ie rzucił szef gabinetu w sze
re g i  czeskie dwa pociski, po których mocy obie
cywał sobie wiele. Prze de wszy stkiem za pośre
dnictwem „W iener Abendpost" oświadczył, że 
nie podniesie zapomogi dla powiatów czeskich, 
dotkniętych katastrofam i żywiołowemi. Sumie
nie konstytucyjne i niedobór w ckarbie nie po
zwala, ą mu na użycie § 14. Gotów jest nato
m iast udzielić owej zapomogi w razie, gdy Czesi 
pozwolą na załatwienie parlam entarne budżetn.

Powtóre odpowiedział odmownie na prośbę
0 zwołanie sem u czeskiego. W  jego imieniu na- 
m iestoik czeski hr. Coudenhowe wystosował do 
n a ’sz. łka krajowego, księcia Lobkowica list, w 
którym  oświadczył, że rząd nie widzi celu zwo
ływ ania sejmu, skoro Niemcy zapowiedzieli ob
strukcję.

Rząd musi przecież zwrócić uwagę, że Niem
cy sa gotowi zaprzestać obstrukcji w Sejmie cze
skim, skoro Czesi zaprzestaną obstrukcji w Ka 
dsie państwa. Nadto rząd przypomina, że statu t 
krajow y czeski nie posiada § 14 czyli innemi 
słowy, finanse czeskie będą narażone aa zamęt 
zupełny, jeżeli Czesi nie postarają s'ę o przeje
dnanie Niemców.

Szef gabin ttn  zawićdi sie, sądząc, iż tymi 
dwoma pociskami zmnsi Czechów do kapitulacji. 
Przeciwnie, rozdrażnił już nie tylko posłów cze
skich, ale i C echów  samych, słowem, cały n a
ród. To też odpowiedź, k tórą dali gabinetowi n a
czelnicy partji młodoezeskiej, wypadła ostro, 
wręcz wrogo.

W bardzo poważnym organie publicystycznym 
czeskim, w „Konseryatiye Korrespondenz" wi
dnieje następująca inform acja: Młodoczesi będą
1 nadal prowadzili obstrukcję i to z całą bez- 
wzg.ęddoscią. Nie pozwolą naw et na załatwienie 
parlam entarne kontyngentu rekrutów . Dopóki 
d r Koerber będzie stał na czele rządn, machina 
parlam entarna w ogóle nie ruszy się z miejsca. 
C z e 3 i n a t o m i a s t  p r z y r z e k a j ą ,  ż e  k a 
ż d e m u  i n n e m u  p r e z e s o w i  m i n i s t r ó w  
n i e  b ę d ą  r o b i l i  t r u a n o ś c i .

Czy to gr< źae ultimatum je s t ostatniem ? 
W szakże dr Kram arz w swej głośnej mowie w y
raźnie zaznaczył, że Czechom Jest wszystko je 
dno, k t j  stoi na czele gabinetn, byle uzyskali 
należne im prawa.

Z drugiej strony Czesi m ają się powołać na 
przykład Niemców, którzy obalili swoją obstruk
cją dwa gabinety. D la czegóżby oni nie mogli 
obalić trzeciego. Pytanie tylko: co na tern zy
sk a ją?  Skąd pewność, że następca dra Korbera 
spełni żądania czeskie.

W każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
klncz sytuacji leży w tern, aby skłonić, czy zmu
sić Niemców do ustąpienia z ich niedorzecznie 
nieprzejednanego stanowiska. Czy opór choćby 
najzaciętszej kliki niemieckiej przeszkodzi un i
wersytetow i czeskiemu na Morawie, przeszkodzi 
powstaniu tej niezbędnej dla Czechów 'insty tucji 
naukowej ? Nigdy 1 Może tylko opóźnić tę  spra
wę, a wreszcie może sprawić to, że uniwersytet 
powalanie bez rezwolenia Niemców. A może n ie
mieccy politycy tego właśnie pragną, by w ten 
sposób uchronić swoją popularność.

Niech rząd spróbuje!

Z zaboru pruskiego.
Szykany pocztowe.

W  parlamencie toczą się obecnie obrady nad 
etatem  poc-t i telegrafów, w których znowu w 
nw ykły sposób poruszono sprawę polską. Z Po
laków przemawiał ks. Jażdżewski, k tóry  oma
w iał szykany, na jak ie  są narażone listy  z pol
skimi adresami ze strony nrzęuników pocztowych.

O Kole polskiem krążą pogłoski, że przepra
szało hr. Ballestrem a za to, że przy wyborze na 
p m .  len ta  nie głoso.wało na niego, ale oddało 
białe kartk i. Jeżeli tak  je s t istotnie toż to praw
dziwy skandal. W  polityce niema przeprosin. 
W  i„— u prywatnem mogłoby być podobne po
s t ^  ~nie naw et szlachetnem, w życin pnblicznem 
co najmniej nie nchodzi, bo świadczy o braku 
męskiej stanowczości, której wybrańcom narodn 
ule powinno braknąć.

Ażeby przypomnieć, jak ie  są n nas, pod p ra
skim zaborem, stósnnki, podaję kilka wymownych 
faktów.

A  imię jego byle J a n !
Przed sądem ławniczym w Łabiszynie staw ał 

p. Ziemski, oskarżony o to, że na tabliczce n 
wozu zamieścił imię Jan , nie Johannes. Sąd go 
uwolnił; P rokurator założył apelację do sądu 
ziemiańskiego w Bydgoszczy, któiy również p. 
Ziemskiego uwolnił, uzasadniając wyrok tem, że 
chociaż p. Ziemski jest w księgach kościblnych 
zapisany „Johanńes", to jednak rodzice byli Po
lakam i i ci mn nauali na chrzcie imię polskie 
„Jan". Im ię „Johannes" zostało tylko dlategodo 
ksiąg kościelnych zapisane, gdyż księża zobo
wiązani są zapisywać imiona po łacinie. Panu 
Ziemskiemu więc przysługuje prawo tłomaczenia 
swego imienia na język polski i wolno mn na
zywać się „Jan".

Schiceine seid ihr und  keine Menschen.
W  Srebrnikach w powiecie toruńskim śpie

wały sobie dzieci polskie na drodze w iejsk iej; 
„Jeszcze Polska nie zginęła". Słyszał to nauczy
ciel pan Teschke, dla tego ła ja ł za to dzieci w 
szkoie i py tał się, kto ich nauczył tej pieśni — 
Syu organisty, Franciszek Wilczewski, odpowie
dział na t o : „Mój ojciec". Nauczyciel zaś krzy
knął, jak czytamy w „B-omb. Tegebl." : „Schwei- 
ne seid ihr nnd keine Menschen!" Organista p 
Wilczewski wytoczył z tej przyczyny nauczycie
lowi skargę o obrazę, &le sąd u w d a ił nauczy
ciela od wiDy, przypuszczając, że nauczyciel nie 
wymówił owych słów szczegółowe do W ilczew
skiego, lecz do całej klasy i że był w słus^nem 
oburzenia, chociaż, co prawda, postąpił sobie 
nieprawidłowo.

Der Po la ehe.
Znowu jeden fak t więcej, świadczący o zu

pełnie niepoczytalnej nienawiści do nas. — Pod 
wpływem szowinizmu biorą sobie nas na cel po
śmiewiska i urągania. „Dziennik Berliński" pi
sze : „Polacy są w modzie w Berlinie. W  „Ko- 
nigstadt. Kasino" grają obecnie codzień farsę 
p. t. „D er Polacke". Ciekawi jesteśm y, czyby 
policja w Poznania pozwoliła w jakim  polskim 
lokalu odgrywać sztukę np. pod ty tu łe m : „Szkie- 
b er !" ______________

Powstanie Albańczyków.
Powstanie Albańctyków w Starej Serbji je s t 

jnż faktem.
Albańczycy w okręgu Djakova burzvli się 

jUż cd paru miesłęcy. Pragnęli wymordować całą 
ludność chrześcijańską, by zabrać po picb grun
ta. Praktykow ało się to dawniej, dlaczego nie 
miałoby się praktykować obecnie. N iestety AŁ 
kańczycy zapomnieli, że sułtan pozostaje teraz 
pod kontrolą mocarstw europejskich i nie może 
sobie pozwalać na traktow anie chrześcijan niby 
bydła, i rzeznaczonego na rzeź.

Albańczycy, którzy utrzym ują ciągłą łącz
ność pomiędzy gminami, rozesłali gońców do 
Drenicy, Ipeku, Berizy i inDych miejscowości, 
by zorganizować wyprawę na chrześcijan. Goń
ców witano wszędzie z radością, ostrzono szable 
i lano knle.

W ładze tnreckie w owych stronach udawa
ły, że nie widzą przygotowań; albo nie chciały, 
albo nie nmiały przeszkodzić zbrojeniom. W net 
zaczęły płonąć nocami wsie serbskie; la ła  się 
krew  kobiet i dzieci. W ładze tureckie jeszcze 
patrzy łj na to wszystko obojętuie. Dopiero pod 
naciskiem mocarstw Hilmi basza wezwał guber
natora Ipeku, Husniego-beja, by ruszył przeciw
ko Albańczykom. Ale Albańczycy rozporządzali 
już wielkiemi siłun i i d n h  lS-go lutego pod 
wsią Babaitloces (o 12 kim i a północ od Dja- 
kowy) pobili wojska tureckie 1 następnego dnia 
po trzygodzinnej walce zdobyli Djakowę, a te 
raz grożą Prizrendowi.

Dopiero teraz sułtan poznał, że ig rał z o- 
guiem. Pchnięto zatem z Monastyru 1 z Priz- 
rendu znaczne sity, około 12,000 piechoty i 3 
baterje, by zgnieść Albańczyków. Rezerwę tworzy 
10 tysięcy piechoty i dwie baterje.

Ambasadorowie grożą sułtanowi, że będą zmu
szeni użyć środków odwetow ych,jeżeliby Turcja 
nie nkarała przywódców rzezi i rabunków.

M an d żu rja .
Pod względem topograficznym Mwdżnrja przed

stawia się jako kraj pełen pagórków, przewa
żnie jednak górzysty. Największe pasmo gór, 
Czan-Boszań, znajduje się we wschodniej części 
prowincji Mugdeńskiej i w znacznej części pro
wincji Girińskiej. Niektóre szczyty gór wznoszą 
się do 8.000 stóp po nad po.iom morza. P ro 
wincja Chejłuncsiańska również je s t krainą gó
rz y s tą , góry jednak nie są tak  wysokie. Znaj
dują się tu  pasma W ielkiego i Małego Chinga- 
uów. Zachodnia część M andżnrji stopniowo zni
ża się w stronę Mongolji, gdzie najpierw  prze

chodzi w równinę zarosłą traw ą, a następnie za
mienia się w przestrzeń gliriasto-piaszczystą, i

Z gór Mandżnrji wypływa wiele ź 'ódeł, któ
re później łączą się i tworzą wielkie rzeKi. Na 
niektórych z tych rzek roawinęła się żeglnga. 
Oprócz Amnru, k tóry  w górnej swej części do 
Michało-Siemionowska je s t we wspólnem w łada
niu Rosjan i Chińczyków i tworzy granicę obu 
państw, wspomnieć należy jeszcze o następują
cych:

Rzeka Bnngari, bardzo podatna do żeglugi, 
dotychczas bardzo mało była eksploatowaną. 
Żegluga odbywała Się tylno przy pomocy łódek 
miejscowych z płaskiem dnem. Kiedy jednak 
rozpocięto budowę kolei wschodnio-chińskiej pa
rostatki towarzystwa tej kolei zaczęły szeroko 
korzystać z rzeki Snngari, w celu dostarczania 
m aterjalu i ludzi do Cnarbinu.

Rzeka Nonni w swej dolnej części od Bodu- 
ne do Cicikaru róWDież mogłaby być zaliczona 
do ogólnej sieci naturalnych linij komunik? cyi- 
nych. S tatki chińskie kursują po tej rzece do 
samego Mergeni. Na rzece Laoche panuje oży
wiony ruch łodzi transportowych typu chińskie
go, a w ujściu jej, gdzie położone je s t wielkie 
nrasto  handlowe Inkou, wpływają nawet wię
ksze statki, korzystając z perjodycznych dzien
nych przyj ływ óy.

W  epoce panowania cesarza Kansi, Chiny za 
mierzały w targnąć w granice posiadłości rosyj
skich i zgromadziły ogromne wojska na półno
cnej granicy Mandżnrji. W celu zapewnienia im 
dostawy prowiantu z wnętrza Chin, projektowa
no uspławoienie rzeczki Dnn-lao, dopływa rzeki 
Lauche i Konchę, południowo-zachodni dopływ 
Sungari i zbudowanie kanału między niemi dłu
gości 50 wiorst. — Z powoda zawarcia pokoju, 
projektu nie wykonano. Rzeka Jałucsiań, grani
cząca z Koreą, spławną je s t od ujścia w górę 
rzeki do 60 kim. do miasta hand1 owego Czan- 
son, żegluga jednak odbywa się tu taj wyłącznie 
przy pomocy statków miejscowego typu Rzeka 
Churcha, przepływająca przez niedostępną, słabo 
zaludnioną miejscowość, może służyć w ciągu 
Kilku miesięcy po ulewach jesiennych do spła
wiania towarów w dół rzea i; niekiedy kursują 
po niej — w górę rzeki — i statk i parowe. — 
Rzeka Ussuri, będąca granicą pisiadłuści rosyj
skich, je s t spławną na całej długości.

Rzeki Mandżnrji zamarzają i to jes t jedną 
z głównych przeszkód do rozwoju żeglngi. Na
wet ujście Laoche zamarza na dwa miesiące w  
ciąga roku, a lody na Sungari trzym ają się dłu
żej niz przez cztery miesiące. Druga ujemna 
właściwość ich wynika z tego, że rzeki i dopły
wy, zasilające je  w wodę, biorą początek w gó
rach i w dżdżystej porze roku przepełnione są 
wodą, w lecle zaś, nie dostarczając ma swych 
wód, przyczyniają się do wytwarzania mielizny.

Pod względem klimatycznym Mandżurja mo
że być podzielona na dwie s tr r fy : południowa 
łącznie z przestrzenią na wschód od gór Fen- 
szun lin, Lao-lin i Szan-alin leży w sferze mu
sonów oceanu Spokojnego, k tóre sprowadzają j e 
sienny okres deszczowy i mgły. N* zachód i pół
noc od tej strefy wpływ Oceanu Spokojnego zró
wnoważą w iatry  północno-zachodnie i sąsiedztwo 
stepu mongolskiego. W  południowo-wschodniej 
M andżuiji należy rozróżniać dwa okresy deszczo
w e: wiosenny — mniej więcej w maju, z nie- 
znaczrym opadem wilgoci, i jesienny, czyli okres 
ulew, obejmujący koniec lipca, sierpień i część 
września. Lato trw a średnio pięć miesięcy, zi
ma — cztery, a wiosna i jesień po 6 tygodni 
każda. Północne okolice Mandżnrji pod względem 
klimatycznym nie różnią się od ściennych pro- 
wincyj rosyjskich, a Im dal«i na połndnie, tem  
pomyślniejsze stają się warunki klimatyczne.

Operacje wojenne możliwe są w każdej po
rze roku, z wyjątkiem  d»óch miesięcy okresn 
deszczów, lub okresu „fncianów", kiedy deszcze 
padają wszędzie i są tak  obfite, że U3taje wszel
ka komanikacja, naw et na wielkiej drodze Ce
sarskiej, bardzo szerokiej i otoczonej rowami. 
Droga ta  zamienia się wówczas w grząskie bło
to  i jeden nieostrożny k roa pociąg* za sobą u- 
padek w gliniastą masę, przepełniającą głębokie 
kauaiy boczne.

W całej Mandżnrji powstają nowe potoki, 
rzeki przepełnione są wodą, wylewają, zmienia
ją  swe koryta i zatapiają okolice. Jednocześnie 
z (kresem „fncianów" ukazują się gromady owa
dów, niepokojących lndzi i zwierzęta. Najlepszym 
sezonem do podróży je s t późna jesień i zima, zw ła
szcza ta  ostatnia, kiedy na znacznej przestrzeni 
Mandżurji możua jeździć sankami.

Położenie geograficzne Mandżurji, obfitość 
deszczów i żyzność gleby wielce sprzyjają roz
wojowi roślinności i rolnictwu. W  doIiuacL w ie
lu rzek spotykamy prześliczne łąk i i pastwiska. 
Góry pokryte gęstymi lasami, a pagórki — 
krzewami. W  północnej i wschodniej Mandżurjt 
drzewo używane jes t naw et óo bądowy domów, 
czego nie widzimy wcale w innych prowincjach 
Chin. Mandżurja je s t przeważnie krajem  rolni-
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czym. Wszędzie prawie sieją tutaj pszenicę, 
gaolan t. j. proso, ryż, bób, groch, jęczmień, 
mak, konopie indyjskie, tytufi, kukurydzę i t. d. 
Na południu upraw iają bawełnę, lasy morwowe 
i t. d. W arzywa, drzewa owocowe, wiśnie, jab ł
ka spotkać można wszędzie. W  wielu miejsco
wościach uprawiają indygo i zbierają zioła le 
cznicze. Mandżurja ma bardzo dużo bydła. By
dło rogate przeznaczone je s t głównie na wywóz, 
choć znaczna część jego  spożywana bywa na 
miejscu. Hodowla trzody ogromnie rozwinięta; 
wielkie partje je j corocznie wysyłane są do 
Chin.

Przem ysł kraju  redukuje się wyłącznie do 
w ytw arzania m aterjałów surowych, dlatego też 
m ają tu  duży zbyt tow ary europejskie, dowożo
ne przez Inkou. Głównym artykułem  dowozu 
zagranicznego są tow ary bawełniane, a wywo
zu — bób, olej i makuchy. Ogólna suma obro
tu  handlu zagranicznego w Inkou w 1892 roku 
wyniosła 56,857.160 koron.

Z E  Ś W I A T A .
D jagnoza obłędu Nietzschego. —  W ystawowa m ar
ka  pocztowa.  —  M aślany posąg.  —  Szczególny 

zastato.
D j a g n o z a  o b ł ę d u  N i e t z s c h e g o .  — 

Francuski psychiatra dr Michaut, w czasopiśmie 
„Cliniąue generale de chirurgie4 ogłasza stu- 
djum o przyczynach obłędn Nietzschego, dowo
dząc, że został spowodowany paraliżem  postępo
wym. Pod koniec 1888 r. Nietzsche miał atak, 
po którym  już nic nie pisał. Poprzednio miewał 
migreny oczne (po 100 na rok, jak  sam obli
czył), pamięć zanikała w nim stopniowo, ezemu 
d r Michaut przypisuje użycie słów cudacznych; 
filozof nie chciał niemi wzbogacać języka — jak  
to dowodzą jego wielbiciele — poprostu zapomi
nał właściwego brzmienia słów, które chciał u- 
żyć i przekręcał je. To je s t ceeha osób, dotknię
tych  paraliżem, t. z w. afazja. W  ostatnich la
tach Nietzsehe, wbrew apatycznej i leniwej na
turze, był traw iony gorączką tworzenia i żądzą 
włóczęgi — co także charakteryzuje parality 
ków w pierwszym okresie choroby. — W  ciągu 
dziesięciu dni napisał Nietzsche trzy pierwsze 
części „Zarathustry"; to dzieło rozpoczęte w li
stopadzie 1881 r., ukończył już w styczaiu 1882 
r., a  przez ten  czas wędrował z miejsca na miej
sce, nie mogąc nigdzie znaleść spoezynku. P lą
ta ły  mu się myśli, dlatego pisat urywanemi zda
niami, aforyzmami. Zdradzał też inne sympto- 
maty, właściwe paralitykom : dotknięty był hy- 
pohondrją i manią wielkości, co wyjaśnia jego 
teo iję  o „ nadludziach. Psychiatrzy na licznych 
obserwacjach stwierdzili, że obłąkani parality 
cy eierpią zawsze na megalomanję; zdaje im się 
że są bogami, mlljonerami, (królami itp. Nietz- 
szchemu.zdawało się, że jes t „nadezłowiekiem*. 
Na podstawie tych danych, dr Michaut tw ier
dzi, że autor „Z arathustry4 był już , niepoczy
talnym 4, gdy tworzył to dzieło, uważane przez
jego wielbicieli za genjalne.

*
* *

W y s t a w o w a  m a r k a  p o c z t o w a .  Z po
wodu wystawy w St. L ouis, S tany Zjednoczone 
wydadsą nową m arkę pocztową tej samej wiel
kości, jak  wystawowe chlcagoskle. 1-centowe 
będą przedstawiały podobiznę R oberta L iving- 
stona, amerykańskiego posła w Paryżu, k tóry  
swego czasu prowadził rokowania o kupno Lui- 
z jany; 2-eentowe będą z podobizną Jam esa Mon- 
ro e ; 5-centowe — z prezydentem M c-Kinleyem; 
10-centowe będą przedstaw iały terytorjum , n a
byte od F racji, wśród którego wznosi się obe
cnie St.-Louis.

*♦ ♦
M a ś l a n y  p o s ą g .  Na wystawie w St.-

Louis stau Jow y zaprodukąje posąg — z masła
Johna S tew art, który pierwszy w tych okoli
cach rozpowszechnił i udoskonalił gospodarstwo 
mleczne. Ten pomnik będzie się mieścił w pa
wilonie szklanym, utrzymywanym w niskiej tem 
peraturze, aby widoma oznaka chwały S tew arta 
nie rozpłynęła się przed zamknięciem, wystawy.

** *
S z c z e g ó l n y  z a s t a w .  W jednej z pod

miejskich wsi pod Białymstokiem, pewna wio- 
ściąnka, nie mając pieniędzy na wydatki św ią
teczne, zwróciła się do swej lokatorki, z pro
śbą o pożyczenie paru rubli. Lokatorka zażąda
ła  jakiegokolwiek zastaw u, lecz kobieta nic od
powiedniego nie miała. Po dłuższym namyśle 
rzek ła : „Chyba mojego męża leniwego odłam  
w zastaw?* na co lokatorka w zupełności się 
zgodziła. Włości a ik a  ule przywiązując znacze
nia do t.ei szczególnej transakcji poszła do m ia

sta po sprawunki. Po powrocie do domu jednak 
nie zastała ani lokatorki, aui męża. Oboje u lo 
tnili się i dotychczas nie dają znaku życia.

KRONIKA.
Kalendarzyk keiolełny. Dzid wtorek Piotra Damiana i 

Florentego; we środę Suchy dzień, Sergiaiza męczennika 
i Modesta biskupa.

Kaleadarzyk aatrenewlozny. Wschód słońca rospooz«/ się 
dziś o geds. 6 minut 4S, zachód przypada o godz. 5 mi
nut 6, długość dnia godzin 10 minut 23.

fiapaąj* a tyłka »  O k n e i« ł)u a  I

Z  K R A J U .
Klęska socjalistów, Z Taraowa piszą nam. — 

W dniu 19 lutego br. odbyły się tu wybory do ka
sy chorych powiatowej. Pomimo szaloaej agitacji ze 
strony socjalistów z żydami na czele, partja katolicka 
odniosła zwycięstwo, a socjaliści i żydzi zostali po
bici; gdyż na 1181 głosujących otrzymała partja Ka
tolicka 867 głosów, a socjaliści 314.

Socjaliści zaraz z rana zgromadzili się na ulicy 
Kopernika i całą falangą rzucali się na wyborców, 
którzy głosowali za listą katolicką. Jednak nie przy
szło do zaburzeń, ponieważ policja miejska utrzymy
wała porządek wewnątrz sali wyborczej, a na ze
wnątrz pełniła słiżbę żandarmerja. — Ale godnem 
jest zanotowania, te jeden z auskultantów sądowych 
zbierał składki w restauracjach od gości na rzecz so
cjalistów, lecz bez skutku.

W końcu nadmieniamy, te Kasa chorych powia
towa może poslnżyó innym Kasom w kraju ze wzór. 
Ponieważ zarząd spoczywa w rękach sumiennych o- 
bywateli, a to socjalistom s!ę nie podoba i obcięliby 
wziąść st‘r  zarządu w swoje ręce.

Należy się uznanie robotnikom stron aictwa kato
lickiego, że się dziewie spisali, bo jak jedea mąż 
stanęli do uray wyborczej. O. F .

Zjazd nauczycieli „Sokoła"- Ze Lwowa piszą 
nam. W niedzielę dnia 21 bm. odbył się we Lwo
wie zjazd 15 członków grona nauczycielskiego zwią
zkowego sokolego.

Obrady odbywały się pod wrażeniem ogólnego 
Zlotu w r. 1903 tych iście olimpij skioh igrzysk, które 
pozostawiły w społeczeństwie niezatarte wrateaie.

Z nawału materjału jaki miał zjazd do załatwie
nia przytoczymy najważniejsze, a to rew iję  systemu 
ćwiczeń, obecnie obowiązującego: ułożenie programu 
szczegółowego ćwiczeń dla nauczycieli gimnastyki w 
Sokolniach, przyozem postanowiono szczególny nacisk 
połotyć na hygienę i ntósown’e odpowiedaich ćwi
czeń do wieku i płci czło-ków. Załatwiono kwestję 
rozdzielenia nagród zwycięzcom w zawodach w osta
tnim Zlocie. Postanowiono arząizić kura gimnastyczny 
wakacyjny we Lwowie lub Krakowie. — IJjbwalono 
prosić krajową Radę szkolną o spowodowanie obo
wiązkowych ćwiczeń gimn. w szkołach ludowych żeń
skich. Uchwalono aby wezwać gniazda postozególae 
do kreowania posad lekarzy, którzy by prowadzili sta
tystykę zdrowotną członków ćwiczących. — Postano
wiono wziąć udział w wystawie przyrodniczo-lekar
skiej we Lwowie. Na tem obrady 9-cio godzinne za
kończono. — Z Krakowa brali w nich udział druho
wie naczelnik Kuciński i dr M. Kirkor.

Zajście Iła granicy, z Husistyna donoszą, ż e o- 
negdaj w nocy pewna młoda dziewczyna chciała przejść 
przez granicę bez paszportu do Gtlieji. Ułatwił jej 
to przemytnik rosyjski, który ją przenieść mial przez 
rzekę. Gdy już oboje byli niedaleko od brzegu padło 
kilka strzałów. — Dziewczyna trafiona w szyję zmarła 
w drodze do szpitala, przemytnik zmarł również wkrót- 
oó z powodu rany odniesionej.

K R A K Ó W , 23 lutego.
Z krakowskiej dyecezjl. Kanoniczną instytucję 

otrzymali: ks. dr Józtf Kalinowski, na probostwo 
św. Florjana w Krakowie ; ks. Jan Głąbiński, expo- 
zyt w Włosienicy, na probostwo w Starejnsi; ks. 
Józef Waligóra, wik. z Matowa, na probostwo w Ko- 
morowieach : ks. Franciszek Prezentkiewicz, kateche
ta szkoły wydz. żeńskiej im. Mickiewicza w Krako
wie, na probostwo w Regulioach; ks. Franciszek 
Kluka, wik. przy kościele Wszystkich Świętych w 
Krakowie, mianowany administratorem parafji w 0- 
sielcu; ks. Piotr Marzec, administratorem parafji w 
Jeleśni.

Przeniesieni: ks. Antoni Świątek z Rudawy do 
Makowa; ks. Józef Michniak z Komorowie do Mi
lówki; ks Józef Grudziński z Milówki na posadę > x- 
pożyta w Włoaienicy; O. Wojciech Knmmer, ze Zgrom, 
ks. Salwatorjanów w Trzeb’ni do Rudawy, 
ks. Andrzej Myt ko wio? z Jaworzna na posadę spowie
dnika nowszej fandaoji przy kościele Marjaokim w 
Krakowie; ks. Władysław Bichorz z Niegowioi do 
Jaworznia; O. Józef Minetti, z klasztoru B aci Mniej
szych w Zakliczynie do Niegowioi; ks. Jan Minkiń- 
ski, z posady wikarego przy kośoiele św. Florjana 
na takąż posadę przy kościele Wszystkich Ś więtych 
w Kra^o^-ie.

KALOSZE i amerykańskie

Posada II wik. przy kościele £w. Florjana nie 
będzie obsadzoną dla brakn kapłanów.

Ks. Jan Masny mianowany tymczasowym kateche
tą w semlnarjum naucz, żeńskiem w Krakowie; ke. 
Maks Sołtysek. ze Zgrom. 00 . Misjonarzy, mianowa
ny tymczas. katechetą w szkole wydział, żeńskiej im. 
Mickiewicza w Krakowie.

Reforma statutu miejskiego. Tow. demokraty
czne polskie w Krakowie odbyło w sobotę walne do
roczne zgromadzenie, pod przewodnictwem prezesa 
E. Klemensiewicza. Odbyła się nnjpierw pogadanka 
na temat reformy krakowskiego statutu miejskiego. 
Pogadankę zagaił pos. Ro t t e r ,  przedstawiając do
tkliwe dla całej ludności błędy obecnego statutu. 
Poprzedni był zły, ale że był prowizoryczny, więc 
wytrzymał 37 lat, — obecny, uchwalony przez Sejm, 
w niektórych, zasadniczych punktach, wbrew inten
cjom Rady miejskiej, chwieje się ju t po dwóch la 
tach istnienia. Ostatecznie, po dłuższej dyskusji, w 
której zabierali głos dr Guńkiewiaz, dr A. Doboszyń- 
eki, dr Petelenz, Konopiński, Bolechowski, Bandrow- 
ski i w. i. oświadczyło się zgromadzenie zi dążeniem 
do reformy stetutu miejskiego w tym duchu, aby w 
miejsce obecnych Kół wyborczych, zaprowadzono je
dną kurję wyborczą, w której mieliby równe prawo 
głosu ci wszyscy, którym obeeny statut głos przyzna
je. Oświadczono się jednak za bezpoóredniem prawem 
wyborczem kobiet z tym wyjątkiem, że pełaomooui- 
kiem kobiety może (lecz nie muci) być mąż.

Po za tą kur ją utworsona ma być druga, po
wszechna, w której posiadaliby prawo głosu ci wssy- 
scy pełnolein. obywatele, bez względu na opłacanie 
lub nieopłacanie podatku, którzy nie głosują w kurji 
tamtej.

Pomysł ten jest w najwyższym stopnia chaotyczny 
i niepraktyczny, i dowodzi pizedewszyntkiem, do ja
kiego stopnia grapa pp. Rottera i Bandrowskiego jeut 
w swych politycznych pomysłach n ;ezdecydowaaa. 
Obecny statut jest fstnlay, o tero wszyscy wiemy, a 
najsłabszą jego stroną jest podział wyborców aa dro
bne kółka wyborcze, co otwiera szeroko wrota ko
rupcji i osobistym intrygom. Ale statut jest przynaj
mniej konsekwentny, t. j. opiera się na reprezentacj: 
iateresów. Albo więc należy go udoskonalió przez o- 
granicienie kół wyborczych, albo stworzyć system, 
wyborczy praktyczny, oparty na powszechaem głoso
waniu, oczywiście dzielnicami. Przyjmując ten osta
tni system trzeba się na to zgodzić, że inteligencja 
miasta utonie wówozai w masie mniej uświadomionej 
i mniej dojrzałej. To też poza Francją nigdzie nie 
zaprowadzono powszechnego głosiwania do wyborów 
miejskich. Ale projekt pp. R ttera i Bandrowskiego 
tworzy jtdao olbrzymie koło opodatkowanych, które- 
by doprowadzało wybory do absurdum istniejącego 
we Lwowie i, dodaje, gwoli popularności, kurję po
wszechną. Najgorsza kombinacja, jaką sobie można 
wyobrazić. Statut potrzebuje gwałtownie naprawy, 
ale takiej, któraby mogła być przeprowadzoną; dok
trynerskie projekty, utrudniają tylko tak pożądaną 
reformę.

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się {dnia 25 
bm, we czwartek. Na posiedzeniu między inaemi ble- 
żącemi sprawam' zostanie załatwiony wybór dyrektora 
magistratu.

Nowy dyrektor m iglstratu. Najpoważniejszym, 
bo jedynym kandydatem na dyrektora magistratu jest 
p. Jakubowski (brat tutejszego adwokata) staroitr 
z Bośni. Kandydatura ta natrafia na opozycję wśród 
urzędników magistratu, którzy obawiają się, że od
danie tęi wysokiej godność' komuś „obcemu" zana- 
muje awans.

Operetko am itorska. Przygotowania operetek, 
które usłyszymy 29 lutego w teatrze miejskim, po- 
stępnją ciągle. Prof. Marso wraz z liczuem gronem 
młodych adeptów sztuki dokłada usiłowań, by poziom 
artystyczny odpowiedział najwybredniejszym wymaga
niom. Ponieważ zsś rozporządza kompletem sił bar
dzo wybitnych, jest wszelka nadzieja, że najlepszy 
skutek uwieńczy gorliwe usiłowania. Oryginalny ży
wy obraz stanowiący prześliczny bukiet młodych osób 
będzie podwójną alegorją Jutrzenki. Pragnąc uniknąć 
zarznln eksploatowania ofiarności publicznej, oddział 
pnń Tow. Oświaty ludowej ceny miejsc oznaczył zwy
kłe teatralne, więc za małe pieniądze można spędzić 
wieczór na wesołych operetkach i poprzeć pożyteczną 
instytucję.

Nł pogrzeb ś- p- Szwarcego Bronisława wy
słało krakowskie Towarzystwo „Sokół" trzech dele
gatów.

W Kole artystyczno literackim odbędzie się we 
środę 24 b. r. pogadanka p. L. Bsaedy kto wiozą na 
temat: „Rodowód secesji w malarstwie i rzeźbie. 
Następnie wspólna wieczerza. Początek punktualnie 
o godz. wpół do 8 -ej.

Jubileusz p. Petelenz*. Depntacja Towarzystwa 
nauczycieli i nauczycielek wraz z radcą miejskim p. 
Maoiołowskim, dyrektorem szkoły Indowej na Smo
leńska, złożyła dnia 21 b. m. jubilatowi p. dyreklo- 
wi Petelenzowi życzenia z powoda 30-lewiej działal
ności pedagogicznej, oraz podziękowanie za życzli
wość w nbmnie interesów nauczycielstwa.

Prof. Dr Jaegara 
i Dra LahmanaBIELIZNĘ WEŁNIANĄ

poleca skład kapeluszy
ZDZISŁAWA ZDANOWICZA w Krakowie, ulica Sławkowska L. 3, Hotel Saski
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Komitet wystawy pizyrodaiozo letarskiej i higie

nicznej X zjazda letarzy i przyrodników polskieh we 
Lwowie 1904 przypomina, 4} konkurs ogłoszony na 
projekt afisza reklamowego, medali i dyplomu upły
wa z końcem lutego b. r. i ie przeto tylko do tego 
czasu nadesłane prace będ% mogły podlegać ocenie 
aądn konkursowego.

Festyn zimowy w sali Saskiej odbędzie się d 
13 marca na dochód instytuoji „żłobków" czyli o- 
chronek dla niemowląt. Instytucji takiej Kraków nie 
posiada dotychczas, a cięika dola zarówno dziatwy 
jak matek z pośród kobiet pracujących domaga nię 
wprost gwałtownie zał żenią żłobków w różnych dziel
nicach miasta.

To też Czytelnia dla kobiet przez swoją sekcję 
obrony praw kobiety, rozpoczyna zbieranie funduszów 
i dochód z festynu dnia 13 marca będzie na ten cel 
obrócony.

W najbliższy piątek t. j. 26 b. m. o godz. 4-ej 
odbędzie się w Czytelni posiedzenie komitetu, zajmu
jącego się żłobkami. Czytelnia wzywa niniejszem 0- 
gół, życzliwy tej nowej a tak potrzebnej instytuoji,
0 nadsyłanie fantów lub dattów pierrężnyoh pod a- 
dresem M. Siedlecka, Szpitalna 7 ;  M. Bujwidów*, 
Kolejowa 3.

Z teatru komunikują nam: Z sobotniej premiery 
Jerzego Żuławskiego p. t  „Eros i Psyche1*, odby
wają się pełne próby pod kierunkiem reżysera p. 
Walewskiego i w obecności dyrektora Kotarbińskiego. 
„Eros i Psyche1* ilustrowana będzie muzyką cenione

go kompozytora Jana Galla.
Z teatru ludowego. Artyści teatru ludowego za

jęci aą obecnie próbami czteroaktowego dzieła sceni
cznego Józefa Piaseckiego p. t. „Chaim Krakower“. 
Sztuka — nader ujmująca — obok scen dramaty
cznych, posiada wiele epizodów nader komicznych.

„Chaima Krakowera11, poprzedzi przedstawienie ku 
uczczeniu roeznioy bitwy pod Grochowem. Program 
przedstawienia obejmuje „Krwawa wigiljau, epizod 
z powstania styczniowego, napisany przez p. Stefana 
Zawolskiego „Nie mów hop, aż przeskoczysz1*, przy
słowie w 1 akcie przez Ignacego hr. Bobrowskiego, 
oraz „Wigilja św. Andrzeja11 sztuka ludowa w 1 
akcie ze śpiewami i tańcami, przez p. Franciszka Do- 
mmika.

Uróczysty wieczór patrjotyczny, ku uozozeniu po
wstania styczniowego, odbył się wczoraj wieczorem 
w budynku teatru Indowego, staraniem Czytelni aka
demickiej im. Ad. Mickiewicza. Czynty dochód prze
znaczony został w połowie na Przytulisko weteranów 
z r. 1863, w połowie na Tow. oświaty ludowej.

W części pierwszej p. K. Łubcoki, prezes Czytel
ni, wygłosił w poetycznych słowach znaczenie po
wstania styczniowego dla nas.

Piękną była deklamacja p. Lekszyckiego i aolowy 
śpiew p. Walewskiego.

Część draga wypadła w wykonaniu słabiej. — 
Przedstawienie przeciągnęło się do północy.

Ktincert na izeez herbaciarni i bratniej pomocy 
koła rolników z łaskawym udziałem p. Przewłockie
go, kapelmistrza Hicka z arkieitrą 13 pułku i  Chó
ru akademickiego odbędzie się dn. 26 b. m. Począ 
tek koncertu o godz. wpół do 8 ej wieczorem. Bilety 
do nabycia w księgarni p. Krzyżanowskiego.

Z „Czytelni d li kobletu w Krakowie. W bie 
żąeyro tygodniu odbędą s’ę w .Czytelni dla kobietu: 
dnia 24 we środę o 6 -ej odczyt dra Zofji G lińskiej 
„Kartka z dziejów czarownic w Polsce11.

Dnia 25 we czwartek pogadanka pedagogiczna 
pani Zofji Pomagalskiej „O szkołach szwajcarskich11.

Dnia 27 w sobotę wieczór literacko deklamacyj- 
ny pana Joljusza Tennera ze Lwowa.

Ostatnia konferencja historyczna odbędzie się dnia 
28 b. m. we czwnrtek o godzinie 5-tej. Doc. dr St. 
Grabski będzie referował o „St>suuku nauk społe
cznych do badań nad historją Po'ski“. W referacie 
zostaną podniesione następujące momenty: Historją
wewnętrzna jako argument polityczny w pracach 
z pierwszej połowy XIX wieku. Sicjologiozne koncep
cje historjozofji polskiej. Konieczność silniejszego wpły
wu nauk społeczny ekonomicznych na badania histo
ryczne. Dzisiejsza próby historycznych rekonstrukcji 
pod wpływem tych muuk.

W dyBkusji wezmą udział tak historycy jak i e- 
konomiści.

Nicpoń. Andrzej Nicpoń, zawodowy złelziej po 
odcierpieniu kary we więzieniu odstawiony został poi 
telegraf gdzie go powtórnie aresztowano gdyż prze
konano się, iż ma on więcej jeszcze kradzieży na su 
mieniu. Pokradł bowiem ubrania i rozmaite kojzto- 
wnośei różnym oiobom, wartości około 2000 koron.—
1 tak po odsiedzeniu pierwszej kary udało mu się na 
wolności zfiedzió li tylko ulicę Kanoniczą.

N E K R O L O G J A .
S t a n i s ł a w  L a s z c z y k ,  majster rześnioki i 0- 

bywatel m. Krakowa, przeżywszy lat 66, zmarł w 
Krakowie, dnia 21 b. m.

A l e k s a n d e r  N o w a k ,  konduktor kolei pań
stwowych w Krakowie, zmarł przeżywszy lat 33.

Mi k o ł a j  Cz e r n e  l e ws k i ,  obywatel miasta 
Krakowa, zmarł, przeżywszy lat 69.________________

L eo  u Z b y aż e w s k U 
1863, zmarł w Jasiacn w 
wstaniu emigrował

uczestnik pow siania w r. 
Rumunji, dotąd po po-

G a b r y e ls b l  k upu je , sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, h a n  o uje i p ia n o ie  — 
krajowe 1 zagraniczne — nowe i przegrane —■ 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. *

Repertuar teatru mlejsklege.
We wtorek 23 lutego: „Interes przadewszystkietn", 

kom. w 3-ech aktach Mirt) aa u.
W środę 24 lutego: „Sen nocy letniej Baśń fant" sty

czna w 6 obraz&eh. W. Szekspira (przedstawienie popu
larne).

W e czwartek 26 lutego: -Dwór we Władkowieach11, kom. 
w  4 ech aktach, Z. Przybylskiego.

W  sobotę 27 lutego: „Eros i Psyche’, powieść sceni
czna w 7-miu oddziałach, Jerzego Żuławskiego (no
wość).

W niedzielę 28 lutego o godz. 3 po południu: „Syn 
marnotrawny1, brotoehwila w  O-ech aktach, Grenet Dau- 
couil’a (ceny zniżone)

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Bros 1 Psyche", po
wieść sceniczna w 7-miu oddziałach, Jeżego Żuławskiego 
(po raz drugi). w

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  dnie powszednie o godz. 7, w niedzielę i święta o 
godz. 8 wieczór. Dwie stałe sale wykładowe: sala nr 68 
im. Kopernika w „Collegium novom", II  p. i aula 1 wyż

szej szkoły realnej przy ul. Studenckiej .
We środę 24 lu tego : Koman Dmowski: „Osadnictwo 

narodów europejskich w innych częściaeh św iata1, II  wy
kład („Collegium novum").

We czwartek 26 lutego: Dr Łuęjau Rydel: „O Don 
Kiszocie Cerwantesa", I  wykład (szkoła realna).

W piątek 26 lutego: Koman Dmowski: „Osadnictwo 
narodów europejskich w innych częściach rwiata", III i 
ostatni wykład („Collegium novum‘).

W sobotę 27 lutego : Dr Lucjan B yd el: „O Don Ei- 
zzocie* Cerwantesa", II i ostatni wykład (szkoła realna).

W  niedzielę 28 lu tego : Prof. Uniw. dr Kazimierz Mo
rawski: „O cesarzu rzymskim Auguście", I  wykład (szko
ła  realna).

Kącik hamorysiyczay.
Nadzwyczajne podobieństwo.

— Zdaje mi się, tu jnż miałom przyjemność wi
dzieć pana. Czy nie jesteś pan może krewnym pana 
Aiolfa E. ?

— Jt-stem właśnie Adolfem K.
— Aa, uraz to już rozumiem to nadzwyczajne 

podobieństwo.
Nie zna się.

— Ten powusciopisarz ma styl przesadzony. Pi- 
aze naprzykład, że bohat-raa rzuciła komuś „pioru
nujące spojrzenie". Albiż można spiorunować kogo 
spojrzeniem ?

— Oj. znać, że jesteś kawalerem.
Właściwości dobrej suknD.

— Paul me ma pojęcia o właściwościach dobrej 
aukni. Snkaia dla paaay, która ma wyjść za mąż, 
powinna wsiystko przykrywa, ais jeiiooteśnis t raf -  
stko unydatniać. Jako troskliwa matka żądam oa pa
ni takiej właśnie sukni dla mojej córki.

Kronita IM o -a rtysty czn a .
* Wllly Burm aster wystąpi w piątek 4 m ar- 

;a z koncertem w sali „Sokoła*. — Głównym 
punktem programn będzie koncert Czajkowikie- 
go, oraz Sonata Kreutzerowska Beethorena, prócz 
całego szeregu ntworów Bacha, Haandla, Corel- 
lego i Paganiniego.

B ilety są do nabycia w księgarni S. A. Krzy
żanowskiego.

* „Dwie łąki* Sienkiewicza- W  szeregn od
czytów aa powodzian, jak ie  wybitniejsi literaci 
warszawscy odbywali w prowincjonalnych mia
stach Królestwa, czytał Sienkiewicz swój nowy 
krótki utwór p. t. „Dwie łąki*. „Biesiada lite 
racka* podaje w ostatnim  nnmerze tę  legendę 
indyjską.

„Łąka to Życia i Ł ąka Śmierci, dwie sąsie
dnie krainy, przedzielone rzeką, stworzone przez 
Brahmę, a włodarzone przez dobrego Wisznn i 
mądrego S 3iwę.

Na łące Życia powstała Miłość, będąca po- 
cieszycielką pannjącego w Życin smntkn. Miłość 
łagodziła bole, ale i rozradzała lndzl, dla k tó 
rych nie starczyło ni jagód leśnych, ni miodu, 
ni owoców. Ludzie wzięli się do uprawy i siej - 
by, a na świecie pow stały: P raca, potem Trnd 
i Zmęczenie. W ięc ludzie chcieli odpocząć, Brah- 
ma stworzył im Sen, k tóry  błogosławili, bo był 
lepszy od Życia na jaw ie. Mieli m a tylko do 
zarzneenia, iż nie trw a wiecznie.

Wisznn nie mógł zadośćuczynić żądania In- 
dzi, ale im kazał iść do rzecznej przeprawy, aby 
po tam tej stronie znaleźli to, czego pragną

kraina Sziwy. Ciągła tam  panowała jasność l i
liowa, będąca treścią  rzechrzeczy. W szystko tan. 
było przeźroczyste, jakby ze zgęszczonego świa
tła  nczynione.

Tam spokój 1 wieczny sen.
I  ladzie poszli siukać wiecznego snu.
I  weszli w wodę, k tóra się rozstąpiła zaras. 

ptzed n im i; oni szli raźnie i ochoczo, nie od
wracając głowy, pociągnięci widocznie urokiem  
cudnej krainy

Tłum, patrzący z brzegów Życia, zauważył, 
że ich ciała w miarę oddalenia staw ały  się roz
widnione, przejrzyste, coraz IżBjsze i topniały w 
tej powszechnej jasności, k tó ra  napełniała Ł ąkę 
Śmierci. Oczy ich były zamknięte, ale twarze 
miały w yraz spokoju i szczęścia takiego, jakiego 
na Łące Życia nie daw ała naw et Miłość.

Ludzie tedy zaczęli tłam nie przechodzić do 
krainy Sńw y, tak, l i  Życia groziła zagłada. P o 
została ty lko młoda para.

W tedy Wisznn zwrócił się do Brahm y % b ła 
ganiem .

— Uezyh krainę Śmierci mnie,i p iękną i szczę
śliwą, bo i tych dwoje mnie opnśd.

Brahma, choć nie njął piękności i szczęścia 
R ra in ie  Śmierci, ale u tk a ł z ciemności g rabą 
zasłonę, a potem stworzył dwie straszne is to tv : 
Boleść i Trw ogę, które tę zasłonę zaw iesiły’ n 
przejścia.

Łąka Życia zaroiła się ludźmi, którzy jednak, 
choć Ł ąka Śm ierci pozostała tak  samo jasną i 
szczęśliwą — zaczęli się bać wiodącego do nięj 
Przejścia*.

W ojna .

MOSYTNII KAZIMIERZ! KUBACKIEGO

D e p e s z e  dsłem m e.
Z Portu Arthura.

Londyn 22 lntego. Korespondent B lnra Reu
te ra  w Porcie A rthura donosi, że w mieście 
tym pozostało t y l k o  30 prc. mieszkańców, 
z czego jeszcze wiele osób objawia chęć ucieczki 
W edług relacji ze strony rosyjskiej, miasto je s t 
zaopatrzone w środki żywności na dwa la ta  (?!).

P ort-A rthur 22 lutego. Rosyjska ajencja te 
legraficzna donosi: Doniesienie B iura R eutera 
o atakn japońskich łodzi torpedowych na P o rt 
A rthnra w dnia 14 b. m. jest zapełnię niepraw 
dziwe. Śnieżyca udaram niła próby Japończyków 
wykonania atakn, przyczem Japończycy ponieśli 
także straty . K r ą ż o w n i k  „ N o w i k *  j e s t  
j u ż  n a p r a w i o n y  i o p u ś c i ł  d o k .
Bitwa pod Czentulpo w oświetleniu rosyjskiem.

Petersburg 22 lutego. Oficjałnj telegram  po
sła rosyjskiego w Seuln, k tóry  ju ż  przybył do 
Szangnajn, przynosi opis bitw y pod Czemulpo, 
zgadzający się z opisem, podanym ze strony j a 
pońskiej. W końcu opisu je s t jednak  powiedzia- 
nem, że r o s y j s k i e  s t r z a ł y  z a t o p i ł y  
ł ó d ź  t o r p e d o w ą ,  ż e  k r ą ż o w n i k  j a p o ń 
s k i  „ A s s a m a “ m u s i a ł « a p r z e s t a ć  s t r z e 
l a n i a ,  a k r ą ż o  w n i k  j a p o ń  s k i  „ T a k a -  
cziuLO* a a t e n ą ł  po pewnym czasie, oraz, że 
„ A s s a m a“ w y s a d z i ł a  80 r a n n y c h  i z a b i 
t y c h  na pokład okrętu transportow ego.

Ruchy wojsk rosyjskich.
Londyn 22 lntego. Binro R eutera donosi, że 

X I. pułk rosyjskiej piechoty przymaszerował dc. 
Tasziczao. Skoro pułki X ., IX . i X II. przybędą 
do Laieheng, Liaojany i Kiachau, r o z p o c z n i e  
s i ę  m a r s z  r ó w n o l e g ł y  w k i e r u n k u  r z e 
k i  J a l u .  J e n e r a ł  P f l u g  p r z y g o t o w u j e  
t y m c z a s e m  w s z y s t k o ,  a b y  b y ć  g o t o 
w y m  n a  o b r o n ę  k o l e i  i z a t o k i  L i a o -  
t  n n g .

Londyn 22 lntego. Biuro R eutera donosi, że 
w i e l e  a r t y l e r j i  r  o s y j  s k i  e j z n a  j d u  j e 
s i ę  w d r o d z e  d o  A z j i  w s c h o d n i e j .

Londyn 22 mtego. Z Seulu donoszą, że 1500 
k o z a k ó w  p r z e k r o c z y ł o  g r a n i c ę  Ko
r e a ń s k ą  w p o b l i ż a  m i a s t a  W i s z u .  R e 
k o n e s a n s e  d o t a r ł y  j u ż  w p o b l i ż e  m i a 
s t a  A u c z n .

Akcja Stanów Zjednoczonych.
Paryż 22 -go lutego. „N  Y. Herald* donosi 

z C zifn : O kręty  wojenne Stanów Zjednoczonych 
„W elmington* i „N. Orleans* odjechały wczoraj 
niespodziewanie na południe. Słychać, że p ra 
wdopodobnie w Szangaja zdarzył się wypadek, 
w związku i  wojną. Okręt wojenny ,a.nnapolis , 
którego przybycia oczekiwano w Czifn, również 
odjechał do Szangaja.

D e p e s z e  m oem e.
Pierw sza bitwa lądowa.

Londyn 23 lutego. (Tel wł.). W edług depe
szy z Czifn. n a d  r z e k ą  J a l u  o p e r o w a ł o

ni*

Miód stołowy lekki bntelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny 4>ut. 70 cnt.

Za rzeką ciągnęła się Łąka Śmierci, czyli_________________

założona w  roku 
(Sławkowska 1 — j»o le «a

Miód kuracyjny bnteika 80 cnt. MiOJ kasztelański butelka
Miód esencja butelka 1 .złr 
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 out.

Miód m-ullaiak butelka 
Wiśniaki.

1 'kix.
1 d r .  50 
rsn iak l

50 ant. 
cnt.

1732
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k i l k a  d y w i z j i  w o j s k  r o s y j s k i c h .  Posu
wały się one w k i e r u n k u  r z e k i  J a l u .

Londyn 23 lutego. (Tel. wł.). W edług donie
sień „Morning Post*, j a p o ń s k i e  p u ł k i  p o 
s u w a j ą  s i ę  o d  s t r o n y  K o r e i  2 różnych 
punktów k u  l e w e m u  k r a j o w i  r z e k i  J a l u .  
Po skoncentrowaniu się J a p o ń c z y c y  w s i l e  
o k o ł o  11.000 ż o ł n i e r z y  r u s z y l i  k u  r z e 
c e  J a l u .

Paryż 23 lutego. (Tel. wł.). „NeY York H e
ra ld 11 donosi, że nad rzeką Jalu przyszło do spo
tkania się wojsk japońskich i rosyjskich.

Berlin 23 lntego. (Tel. wł.). Z P ortu  A rtura 
donoszą, że w sobotę przyszło nad rzeką Jalu 
do potyczki m i ę d z y  w o j s k a m i j a p o ń s k i e -  
m i  i r o s y j s k i e m i .

Rosjanie ponieśli klęskę.
Berlin 23 lutego. (T. wł ) BiuroLaffana donosi, że 

w p o t y c z c e  n a d  r z e k ą  J a l u  padła zna
czna liczba żołnierzy rosyjskich. B a r d z o  w i e 
l u  R o s j a n  j e s t  r a u n y c h .

Paryż 23 lutego. (Tel. wł.) W edług donie
sień do „New York Heralda* Rosjanie stracili 
w bitwie nad rzeką Jalu 2 .500 żołnierzy.

W o j s k a  r o s y j s k i e  c o f n ę ł y  s i ę  p o  
. k l ę s c e .

Z Portu Artura
Petersburg 23 latego. (Tel. wł.). W edług na- 

deszłych tu depesz w P o r c i e  A r t u r a  s ł y 
c h a ć  b y ł o  w n i e d z i e l ę  d n i a  21 bm.  h u k  
d z i a ł  o d  s t r o n y  m o r s # .

Petersburg 23 lntego. (Tel. wł.). Sądzą tu, 
że strzały arm atnie słyszane 21 b. m. w Porcie 
A rtura, świadczą o obecności eskadry japońskiej 
w pobliżu Portu  A rtura. Zachodzi przypuszcze
nie, że t o r p e d o w c e  j a p o ń s k i e  z a m i e 
r z a j ą  w y k o n a ć  p o n o w n y  a t a k  n a  P o r t  
A r t u r .

Ruchy floty rosyjskiej.
Berlin 23 lutego. B. Wolffa donosi z Tokio: 

W  cieśninie morskiej Gzugar, R o s j a n i e  z a 
t o p i l i  p a r o w i e c  j a p o ń s k i  „Nakanonra- 
maru*. Załoga i podróżni tego okrętu zostali 
przez rosyjskie okręty wojenne, z wyjątkiem 
dwóch ludzi, wyratowani i na pokładzie niemie
ckiego parowca przewiezieni z W ładywoztoku do 
Nagasaki.

Londyn 23 lutego. „Daily Mail* donosi z T o
kio: W edług nadeszłego tu  telegram u, ua wy
spie Miyaki, leżącej na południe od Tokio, w i
dziano dnia 16 b. m. 12 Rosjan w łodzi, oraz 
obok wyspy jakiś większy okręt.

Bombay 23 lutego. E s k a d r a  r o s y j s k a ,  
k t ó r a  s t o i  obecnie p o d D ż i b u t t i  s k ł a -  
d a  s i ę  z p a n c e r n i k a ,  t r z e c h  k r ą ż o 
w n i k ó w ,  j e d n e j  k a n o n i e r k i  i l l k o n t r -  
t o r p e d o w c ó w .

Paryż 23 lutego. J a k  donosi „Echo de Pa- 
ris* z Petersburga, eskadra rosyjska znajdująca 
się w Dżibntti, wkrótce będzie zaopatrzoną w 
dostateczną ilość węgla. Słychać, że e s k a d r a  
m a  w r ó c i ć  n a  m o r z e  B a ł t y c k i e ,  gdzie 
połączą się z nią dwa pancerniki, poczem uda 
do Wschodniej Azji.

Suez 23 lutego. (B. kor ). Biuro R eutera do
nosi, że rosyjskie okręty transportow e „Orel* i 
„Smoleńsk* przybyły do kanału, pierwszy z Dżi
buti, drugi dalej z południa.

Londyn 23 lutego. (Tel. wł.) W edług nade- 
szłych tu  telegramów f l o t a  w ł a d y w o s t o -  
e k a  z n a j d u j e  s i ę  o k o ł o  200 m i l  n a  p o 
ł u d n i e  o d  H a k o d a t e .

„Otul pro ąuo* wojenne.
Aden 23 lutego. Angielska łódź pakunkowa 

„Mongolia* spotkała 460 mil na północ od Aden 
rosyjski okręt pancerny i cztery wyławiacze tor- 
pedów. Jeden  z rosyjskich okrętów chciał zająć 
„Mongolię*, za k tórą urządził formalny pościg. 
E skadra nie mogąc doścignąć „Mongolii*, sygna
lizowała „stój*. Gdy się wyjaśniła pomyłka, ro- 
syjjk i wyławiacz torpedów, k tóry  wziął „Mon
golię* za s ta tek  japoński, sygnalizował „proszę 
wybaczyć*.

Kontrabanda.
Kolonja 23 lntego. „Kołu. Ztg* pisze: Oświad

czenie Jap o n ji, iż uważa ona węgiel i środki 
żywności bezwarunkowo za kontrabandę wojen
n ą ,  uważają w kołach politycznych za samo
wolę.

Namiestnik Aleksiejew żąda, by Anglja po
zwoliła okrętom rosyjskim wziąć w Slngapore 
i HongkoDg w ęgiel, w ystarczający na drogę do 
P ortu  A rtu ra t. j. na dni 12, a japońskim okrę
tom na drogę do Formozy t. j. na dwa dni.

Zarządzenia rosyjskie.
Kolonja 23 lutego. „Koln. Z tg.“ donosi z P e 

tersburgu : Główny zarząd rosyjskich poczt po- 
czynlł zsTtądzpnla celem przeszkodzenia powtó-

. rżeniu się nieporządków pocztowych, jakie mia
ły miejsce podczas wojny rosyjsko-tureckiej.

Oebui przep owadzenia tych zarządzeń, w y
słano jako pełuouiocuika do armjl Tenkowicza, 
ktOry przez 20 la t b i ł  czynnym w Turke 
stanie.

Wei-hai-wei.
• Londyn 23 lutego. W Izbie gmin sekretarz 
spraw zagranicznych P e r c y  oświadczył wczo
raj ponownie z c a ł y m  n a c i s k i e m ,  że fa ł
szywą jest pogłoska, jakoby Japończycy użyli 
W ei-hai-wei za podstawę operacyjną. Admirał 
angielski na wodach chińskich doniósi, że j a- 
p o ń s k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  p o d c z a s  
s w e j  j a z d y  d o  P o r t u  A r t u r a  n a w e t  
s i ę  n i e  z b l i ż y ł y  do W e i - h a i - w e i  i że od 
sierpnia zeszłego roku żaden japoński okręt wo
jenny tam nie przeby ' ał.

Pośrednictwo Anglji.
Paryż 23 lutego, „Petit parisien* donosi 

z Petersourga: A ngitlsci uiin.si.or spraw zagra 
nieznycu Landsdown-, odbył z loudyńskim am
basadorem rosyjskim hr. Bencaendorffem konfe
rencję i dał mu do poznania, że k r ó l  E d w a r d  
a n g i d l s k i  c h ę t n i e b y  s i ę  p o d j ą ł  pośre
dnictwa w wojnie rosyjsko-japońskiej, gdyby 
car był skłonnym przyjąć je.

Z Francji.
Paryż 23 luteg >. Grup* nacjonalistyczna po

leciła deputowanemu Firminowi Faure, aby na 
dzisiejszem poiledzenin Isby deputowanych wniósł 
i n t e r p e l a c j ę  w s p r a w i e  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a ,  j a k i e  g r o z i  F r a n c j i ,  zw ła
szcza w obecnej waż ej chwili, jak  długo Pelle- 
tan je s t ministrem marynarki.

Paryż 23 lutego, in terpelacja jak ą  dep. F. 
Faure  wniesie ua dzisiejszem posiedzeniu Izby 
deputowanych brzm i: „Interpeluję rząa w kwe- 
stji, j&kie rząd poczyni zan ąlzen ia , aby : m ary
narka była w stanie w danym wypadkn zape
wnić bezpieczeństwo państwu*.

Z His panji.
Madryt 23 lntego. W Izbie deputowanych 

rząd przedłożył projekt ustawy z żądaniem nad
zwyczajnego kredytu 8 8 miljoua peżetów na z*- 
kupno m aterjału wojennego i 950 000 peż. na 
marynarkę, w celu wzmotn e na obwarowania 
wy t rzeży

W 'odpowiedzi na zapyta ie ośw.adczyi p re
zydent ministrów Maura, że ś r o d k i ,  z a r z ą 
d z o n e  p r z e z  r z ą d ,  m a j ą  w y ł ą c z n i e  c a  
c e l u  u t r z y m a n i e  n e u t r a l n o ś c i  Hi -
s z p a n j i .

Wylewy.
Petersburg 2 3  lutego. J a k  donoszą z Petro- 

A lekłandrowska z dnia 18 b. m. wielki zator 
lodu spowodował wystąpienie z brzegów rzeki 
Amudarja. Okolica m iasta zalana. W iele domów 
zniszczonych. Także wiele osób straciło życie; 
padło też wiele bydła. L inje telegraficzne uszko
dzone. Komunikacja ua rzece przerwana.

T E L E G R A M Y .
Sprzeniewierzenie w lwowskiej Kasie chorych.

Lwów 23 lutego. Wczoraj w pomduie prze- 
pr .wadzono skentrum w Kasie chorych robotni
ków budowlanych, przyczem wykryto znaczniej
szy brak gotówki w kasie. Popołudniu areszto
w ała policja dyrektora Kasy chorych Kornela 
Ż e i a s z k i e w i c z a ,  znanego przywódcę socja
listów lwowskich. Suma sprzeuiewie.zona dotho 
dzi podobno kilku tysięcy koron. Aresztowanie 
nastąpiło na polecenie namiestnictwa.

Zaburzenia wśród ludu.
Lwów 22 lutego. (Tel. pryw.) „Dziennik Pol

ski* donosi, że cała gmina Załucze koło Snia- 
tyna, w której niedawno zaszły zaburzenia wy
wołane rozrzuceniem traw estacji kolęd ułożonych 
przez H rycia SzCzypawkę, przeszła na prawo
sławie Jako  powód przejścia na prawosławie 
podaią chłopi z Załącza osadzenie w parafji 
ks. Salija.

Samobójstwo obłąkanego.
Lwów 22 lutego. (Tel. p ry w ) W przystępie 

szału rzucił się dzisiaj rano w zamiarze samobój
czym z okna I I  p iętra, realności przy ul. P ie
karskiej 1. 20, 64-letni Jan  K rzyżanow ski, pry- 
w atysta, cierpiący od dłuższego czasu na po- 
mięszanie zmysłów.

Nieszczęśliwy opadając na bruk uliczny do
znał oprócz wielu ciężkich uszkodzeń, także zła
manie obu nóg. — Wezwane pogotowie tow a
rzystwa ratunkowego, przewiozło go do szpitala 
powszechnego.

Moskalofile lwowscy.
Lwów 22 lutego. (Tel. pryw.) „Dziennik Pol

ski* donosi, że studenci moskalofilsey uniwersy

tetu lwowskiego wysłali do studentów p e te rs
burskiego uniwersytetu telegram  tej treśc i:

„W trudnym czasie wojny oręża narodu ro- 
syjokiego, za dobro narodów słowiańskich i  po- 
kó:, zasyłamy Wam bracia serdeczne pozdrowie
nie.

Sprawa kiszyniewska.
Kiszyniew 23 lutego. Wczoraj rozpoczęła s ię  

tu rozprawa sądowa w sprawie pięciu jeszcze- 
niezałatwionych oskarżeń, stojących w związku 
z zaburzeniami antiżydowskiemi w kwietniu z. r- 

Odrzucenie nagród za hakatyzm.
Ber in 23 lutego. Sejm Rzeszy w dalszym 

ciąga obradował nad etatem  poczt. W  dyskusji 
nad ty tu łem : „Ostmarkenzulage* pos. F r i t z e n  
(centram ) występuje przeciw tym dodatkom, po
nieważ stanowią one część praskiej polityki an- 
typolsk ej, k tórą centrum zwalcza. Mówca odpie
ra  zarznt, jakoby centrum popierało agitację pol
ską. O n tru m  żąda od Polaków, aby cznlt się; 
lojalnymi poddanymi i wyrzekli się wielkopol
skiej agitacji. R ząl nie powinien jednakże tra 
ktować Polaków jako drugorzędnych Prusaków .

Pos. S t a u d y  (konserw.) oświadcza się z® 
tym dodatkiem i powiada w imienin swej fra 
kcji, że ona jednomyślnie pochwala obecną an ty 
polską politykę rządu.

Po dłuższej jeszcze dyskusji o d r z u c o n o  
t y t u ł ,  ż ą d a j ą c y  u c h w a l e n i a  t y c h  d o 
d a t k ó w .

Wyleczenie raka.
Paryż 23 lutego. Znany chirurg D o y e m  

wręczył Akademji umiejętności pracę o trak to 
waniu raka, w której twierdzi, że przy pomocy 
wstrzykiwania toksyny ( s ąg ją l cały szereg wy
leczeń raka Toksyna wytwarza się ze ziośliwe- 
go nowotworu, stwierdzonego przed kilku laty,, 
„Micrococus neoformans*.

Wrzenie na Bałkanie.
Wiedeń 23 lutego. „N. F r. Presse* donosi: 

Ambasad -r oświadczył w sprawie załurzeń  w 
Djakowej i P rizreaie, że zostały one już stłu 
mione i obecnie panuje tam spokój.

Wiedeń 23 lutego. (Teł w ł) . Ambasada tu 
recka zaprzecza, jakoby powstanie Albańczyków 
kiedykolwiek istniało.

Flladelfja 23 latego. Do tutejszej fabryki o- 
krętów, która buduje krążownik trreck i „Medżi- 
dżi“, nad.-zedl n a g ł y  r o z k a z  p r z y s p i e s z ę  
n i a  b u d o w y .  O k r ę t  m a  1 m a r c a  o d p ł y 
n ą ć  do  T u r c j i .

Czerniowce 23 lutego. „Czerń. Allg. Z tg" 
donosi z Rosyjskiej Nowosielicy, że Ramnui za- 
knpują pospiesznie wielkie ilości zboża dla woj
ska, szczególnie zaś owsa.

Wiedeń 23 go lutego. (Tel. wl.) W edług do
niesień węgierskiego binra korespondencyjnego 
10 000 A 1 b a ń c zy  k ó  w s t o i  p o d  b r o n i ą ,

P arjż  23 lutego. (Tel, wł.) Wbrew zaprze
czeniom Tnrcji o pogłoskach mobiliza-ji armji 
tureckiej, „Tcmps* twierdzi stanowczo, że z b r o 
j e n i a  t u r e c k i e  p r o w a d z o n e  s ą  g o r ą 
c z k o w o !  p o ś p i e s z n i e .

Kurny telegraficzne.
Wiedeń 18 go lutego. — pop.,. — Godziu* 3-—

Marki 117-22 P.enta majows 9910, Węz- renta korono
wa 98-16, Akcjo austr. zakładu kredyt. 626-—, Akcie w -  
733-— , Akcje Anglobmkn 97^ 60, Akcje Uniobanku 615 80  
Akcie Uanderbankn 417 60 Akcje kolei pańat. 624-60 uoru ■ 
bardy 86 —, Akcje fabryki broni 486 —, Akcje tyto", ;,r- 
830 — , A kcjo  Alpiny 4 0 4 — Losy tnreckie 112-—, Rei: e 
252 60

Lukier (stały) 18-65 spirytus (ustalony) 4 6 — na
fta niezmieniona.

Berlli 18-go lutego. — (Giełda wiecz.). — A u s t r - o  
Akcje kredytowe 100-90, Towarzystwo dyskontowe 188 75.

H A D K U 1 A H F ,

Rubryka  „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która tei nie bierze za nią odpowiedzialność».

Podziękowanie.
Wdzięczność niekłam aną do póki życia w in

na jestem  Wielmożnym Panom: Radcy dwora 
Prof. drowi Korczyńskiemu i Drowi Latkowskie
mu, którzy nie szczędząc poświęcenia, swą tro 
skliwą, goaną podziwienia opieką lekarską wy
ratowali życie i zdrowie w beznadziejnej już cho
robie mej najdroższej jedynej córce, co też oby 
im Bóg stokrotnie wynagrodził. Ema Schwab. 

Bochnia. 1347.

Peleryny Zakopianie.
Nąjtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damsk

w Bazarze wyrobów krajowyc"
J .  F .  J .  K o m e n d z l ń s k i ,  Z a k o p a i

GROTA FANTASTYG7NA “liCł £- rrra jvU U U IH  r H I l l H O l  I u ł Ii H  Piątkowskiego i Eissa
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P  1  H f »  A
piayjemnej powierzchowności, znająca 
«ię na krawieczyźnie i gospodarstwie 
tk-nowem, poszukuje miejsca jako bo
na do dzieci, lektorka inb panna do 
towarzystwa, w mieście lub na pro- 
wiacyi. Wymagania skromne. Zgłosze

n ia  pod „T. S.u w Administr. „Głosu 
Narodu". 1172 9 10

Posągowo piękną
jest delikatna białą, mięka cera, jak 
również twarz wolna od piegów i 
nieczystości. Aby to osięgnąć należy 

myć się codzień 977 7 50
B E R G M A N N ’A  

M y d ł e m  Ł i l i o w e m
marka ochronna „dwaj górnicy“ 

BeryaaaiTa & Co. w Dreźnie i  w 
Tetschen nad Elbą.

Do nabyeia po 80 halerzy:
Apt. M. Proń w Krakowie

„ W . Redyk
„ K. Wiszniewski „
„ Bartmański i Spółka „
„ L. Rosenberg „

Droguerya J. Hanak „
„ F. Zopoth i Sp. „
„ J. Wiszniewski „

Anastazy Froncz „
Reim i Spółka „
Roman Drobner „
8t. Rożnowski „
Stanisław Pawłowski apt. w Bochni
Jan Miehuik „
Apt. Jakubowski w Nowym Sączu 

„ L. Georgen „
Drog. T. Kwieciński „
Apt. A. Karpiński w Rzeszowie 

„ J. Kołodziej owski „
Drog. Kaz. Hommś w Wadowieach.

Poszukują do kupna
większego, ładnego m&fątku ziemskie, 
jgo, z dobrym lasem, blisko kolei, w 
oenie do 2.000.000 koron.

Ma do umieszczenia na 
drugą hipotekę

S, 6, 8, 10, 12, 14 i 20.000 złr, na 6 
i 7 procent. 1192 7 0

Poszukują wspólnika
-do bardzo rentownego interesu w dzia
le fabrykacyi metalu, z kapitałem 15000 
rtr. Kapitał zabezpieczony na pierwszej 

hipotece realności w Kralowie.
W i a d o m o ś ć

nr Agencji STEFANA MIKULSKIEGO
Kraków, ul. Floryanska 8, I piętre

!Na odpowiedź proszę załączać marki-

M iód pszczelny
prawdziwa polska patoka w stanie gę
stym, z własnej pasieki, posyłam w na
czyniach blaszanych 5-kilowych, za po
braniem pocztowem opłatnie za 5 K.

60 hal. Za czystość miodu zaręczam. 
Prokop S t e lm ac h ,  Sosno w, 

poczta Siemikowce 1254 5 6

Marla ochronna: k o tw ica .

L i a i i t i e n f . C a c s . C o w
i  Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj
doskonalsza bóle uśmierza
jące nacieranie, jest w wszyst
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory
ginalne butelki w pudelkach z 
naszą marką ochronną „kot
wicą" z apteki Richtera, wten- 
uza.-, można być pewnym, ie  się 
otrzym ało preparat pra- 
» dziwy.

Aptefca Richtera 
pod ..z.otym lwem"

* Praaze.

2585 9 20

M Ł Y N
polaki awykły, wraz z 10 morgami 
gruntu w Skawinie, przy gościńcu i 
w  blizkości stacyi jest od i- go kwie
tnia br. do wydzteriawienia. 
Tylko fachowo uzdilnieni zechcą się 
zgłosić wr»z z podaniem świadectw do 
właściciela w Skawinie Nr. 289. 1328

MYDŁO SCHICHTA 1
J E Ł E N « M A R K A  O C H R O N N A :  

Najlepsze, najwydatniejsze
„ K Ł U  C Z “

I

i dlatego najtańsze mydło.
Wolne od wszelkich szko

dliwych domieszek,

W szędzie  do nabycia .
Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht" i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. 985

aa
„ N o n p a r e i l - S i l k

na suknie i bluzy najnowsza materya jedwabna, która się nie łamie, 
nie ta rga  i nie mnie! Niezrównany wybór w jedwabiach i fulardach 
wszelkiego rodzaju, po najniższych cenach, ua metry i na całe suknie, 
dla osób prywatnych opłatnie i oclone. — Próbki na żądanie franco.

Porto listowe 25 hal. 5
S e id en sto ff-F a b r ik -U n io n

ADOLF GRIEDER & G f c  Z orich , M. 3 6
c. k. dostawcy dworu. ( S z w e iz )

Posadzki kościelne.
iii

( p r z e d t e m  C. Schlim p.)
B iu ro  c e n tra ln e : W i e d e ń ,  J . ,  S e i l e r g a s s e  1 4 .  

Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne
Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów 
i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach 

łazienkach parafialnych i t. d.
Rury kamionkowe do kanalizacji; nasady kominowe od po- 
jedyczego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty 
w wieln kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacu 

w Wiedniu i t. d. 3362 2 20
P r o s p e k t a  i  k o s z to r y s y  b e z p ła t n ie .

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

| Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331. F ilia  ul. Kopernika L. 6.

I Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatw ia sam wszystkie 
| formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok <lo wszystkich krajów  Europy.
N a ż ą d a n ie  sp ła ta  w  ra ta ch  m ie s ię c z n y c h .

| Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze ua 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
[ mają własny wyrób trumien, co jes t niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trum ien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako m ajster stolarski prawo to mam 

' i faktycznie trumny wyrabiam.

o o o o o o o o o o ó o o  o o o o o o o o o o

W A Ż N E
dla Czytelników „Głosu Narodu*1

nowa serja powieści:
Józefa Rogosza »W piekle Galicyjskiem* . . .  1
Emil Richebourg > Dramaty w Życiu*........................6

w  W arner >W pogoni za szczęściem* . . . .  - 2
O  Bjbrnsoa-B jbrnstjern >Na Bożej Drodze* . 1
O E .m il Richebourg >Na Golgotę* . . . .  1

1 0  t o m ó w  z a  3  z ł r .  5 0  o e n t i w .

A D M IN IS T R A C JA  _ .
Bibljoteki wyborowych roriansów i powieści X

q  Kraków, ulica Mikołajska L. 7. ś

0000000000000000000*71. Poi

a

D o  s p r z e d a n i a
Blnęz rasowa *  nprzęią, Fa- 
etonik z budą odejmowaną.
Wiadomość: Ulica Sławkowska L, 26.

1329 8 3

Za rząd  pasiek i
f ta toniego Kraif is lf tc jo

w Jezierzanach ad Barszczów,
wysyła poeztą M I O D Y  owocowe 
pitne, odszezególuione tilkakntn ie na 
wystawaeh a to: m:ód pitny kaszte
lański, maliniak, wiśaiak, porzyczniak, 
poziomczak, dereniak i t. d , licząc za 
6 cio klg blaszankę tychże (wszystko 
opłatnie) 6 kor. 20 gr., posyłki więkste 
koleją taniej. Wysyła również pocztą 
wyborny miód przalny, lipcowy w sta
nie twardym lnb płynnym w f-cio klg. 
blaszankach wszystko opłatnie po 7 kor. 

1327 2 10

D r. U H M Y  ^

w  p łyn ie .

Doskonale odtłuszcza i odkaża ’ 
skórę, zapobiega wypadaniu wło
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i składach 

ł perfum !
_ Główne składy we Lwowie: I 
|Hay, Mikolasch , Kraków: Reim 1

m i
mogą każdego czasu znaleźć za

trudnienie bardzo korzystne.
Szczegóły bezpłatne. Zgłoszenia pod: 
„K. a. R h .“ do Aim inistr. „Głosn 
____________Narodu". 1283 3 15

Sklep futer
z powodu śmierci właściciela z wolnej 
ręki pod korzys nymi warunkami zaraz 
do sprzedania Wiadomość: ni. Grodzka 
L. 35 I-sze piętro, Kraków. 1289 5 16

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkicb.

Własny w y r ó b  r a n t  wszelaiegi 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo 
Izie na miejscu, rok założenia 1861

E. LEICHTA w Krakowie
(I lu  Pljarikr przy h-aalo Floryańiklfl]

8623 87 O

Trzy młod) nauczycielki polki z dy
plomem, nczeniee Urszulanek jako też 
Notre Damę na Śląsku z ukończonymi 
knrsami Baraniec łiego, posiadające w  
doskonałości język fraacuzki, niemie
cki oraz wyższą muzykę (jedna z nich 
z językiem angielskim) bardzo chlnbnie 
polecone, są zaraz do umieszczenia przez 
Biuro Nauczycielskie Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Zwilling Kraków, ulica 
św. Jana 2, róg Rynka gł. 1291 4 8

WINA WĘGIERSKIE
Tokay Hegyalyajskie

z własnych winnic w Satoralya Ujhely,
które obecnie pare set beczek produ

kują w wyborowych gatunkach
w Magazynie Juliusza Grossegt

w Krakowie, Rynek L. 34, 1214

w K ętach , za ło żo n a  w  r - 1867
firmy

F. & E. Z a lp K  i Ł u t a
poleca

S u k n a ,  S i e  r a c z k i ,  Najmo
dniejsze K a m g a r n j  S o r t y
wyrobu własnego, oras oryginalne 

angielskie.
Koce, D e r k i ,  F i l c e  dywano
we, Flanele wstąpiono, W ełnę do 
watowania i wszelkie F< dszewki.
tJ k ła H u  w Kranówie, Linia A-B, 44 , 

■ we Lwowie, ul. TeatralaaL.3.
Ua sprzedaży hartownej i drobiazgowej. 

2461 6 O

Otyłość u su w a
szybko (całkiem nieszkodliwie)Thiele’go 
Herbata odtłuszczająca. Cena pakietu 
K. 1*7ó. przy 4 pakietach freo za zaL 
Ludw. Thiele, Mannheim. (Przesyłkę u- 
sknteczuis apteka anstr.) 1256 4 12

Buchaltera
biegłego w rachunkowości, władającego 
w piśmie i słowie językiem polskim i 
niemieckim, obeznanego z prowadze
niem ksiąg i koresp. handlowej, przyj
mie Towarzystwo handl. chrześc. w ę
glarzy w Krakowie, nl. Pawia L. 1. 
____________ 1323 2 3_____________

ZAKŁAD KĄPIELOWY
ze źródłem wody miueralnej w Górach 
przy kolei jest zaraz do sprzedania « 
wolnej ręki, lnb do zamiany na fol- 
wark, kamienicę lep. — Zgłoszenia pod 
„B. S. 15“ poste restante Kraków, po

czta główna. 1309 3 3

K A M I E N I C A
I I - p i ą t r o w a

przy nl. Grodzkiej L. 43, jest z wol
nej rękt do sprzedania.

Bliższe i n f o r m a c y e  n a  m i e j s c u .  
1331 2 3

[Ekstrakt orzesnow yf
do farbowania s iw je b  w ło só w  |

wynalazka JULIANA JÓZEFOWICZA 1
perfnmera. 5

Jestto najlepsza roślinna farba, któ
rą można w przeciągu 10 minut j 
nfarbować posiwiałe włosy na kolor 

szarzy, brunatny, szary I blead.
We I.wowie u p. A Beacocka ulica 
Hetmańskr L. 4, n Ig. Jahla, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Hikolascha 
i Sp.; w Krakowie n Reima i Spółki, 
Rynek gł. Unia A—B, 3. Hanaka 

1 i Spółki drozneija nlica Szewska,
Fr. Zopotha drognerja ul. Sienna 18 
i R. Wiskidy, plae Marjaeki. Cena 
flakonu k o r .  3 ,  flakoniki próbne j 
1 kor. 8 0  gr.— Przesyłka i główny i 
skład: w w Warszawie, al, Newa Se

natorska 2. 2489 4 JO

Folwark we wschodu. Salicyl
2 kim. od miasta powiatowego, 4 kn 
od stacyi kolejowej gościńcem, obszar 
640 morg i to: roli, czarnoziem prze- 
pnsz. 420 mrg., łąk 28 m rg , lasu 178 
mrg., pastwiska i kamieniołom 20 narg. 
Budynki tak mieszkalne jak i gospo
darcze w stanie b. dobrym. Cegielnia i fa 
bryka drenów. Park angielski z base
nami i pomnikami, wodociągi i fontann*, 
za cenę 175 tysięcy do sprzedania. W ia
domość w Adm. „Głosu N.“ 8698 3  8

Cukiernia Adama P iastów
2858 K raków , ulica Długa L. 10.

P o leca  w ie lk i w ybór ciast deserowych w k ilk u d z iesięc iu  g a tu n k a c h  codzień  
św ieżych, cuk ry , czeko ladk i, h e rb a tn ik i, p ie rn ik i i t. p. P rzy jm u je  zam ó w ien ia  
n a  to rty , ta c e  ciast. —  P o le c a : wódki, wina, likiery k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e , 
koniak Mastell. Kawa, herbata, czekolada o każd ej porze. C zy te ln ia  zao p a
trz o n a  w różne d z ien n ik i. S a la  b ilardow a. —  L o k a l o tw a r ty  do 1-szej w nocy.



.G Ł O S  NA RO DU*. .WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. . G Ł O S  N A R O D U * . Nr. 51

N A  W I E L K I  P O S T
poleca

Isifgarnia  katolicka dra W !  M irow sk iego
h> Krakowie, ul. św. Jana 6, 

A w u d i M. 0. T. J. — Rok Chrystu
sowy czyli rozmyślania na każdy dzień 
rokn o życiu i nauce Pana naszego 
Jeauua Chrystusa. Z łaś. przerobił i do 
Uytku wszystkich zastosował O. M. 

j e 1" "łcki ze Zgr. Zmartw. Pańskiego. 
W y d a n i e  s i ó d m e .  Str. 683 w 16-e 

w  oprawie ozdobnej 4  kor. 
Cfewlli Aderacyl u stóp Pana Jezusa 
niepojęcie utajonego w Przenajśw. Ho- 
* y i  itr. 27 w 38-ce. Wydanie ezdobne 

ze złoconemi brzegami 80 hal.
Pwie godziny Aderaeyl Najśw. Sakra
mentu w czasie 40-godzinnego naboi, 
albo na Boże Ciało oraz przy Grobie 
Pańskim na W. Piątek. Str. 108 w  16-ee, 

80 halerzy.
Fob.jtsal K. ks. — Misya apostolska do 
pokuty i powstania z grzechów pro
wadząca. Część 1. O pokncie. Str. 366 
W 8-ce 8 kor.; w oprawie w płótno 

ang., brzegi pąs., 4 kor. 
Bredzlckl T. ks. — Kazania pasyjne 
M  8 posty podzielone, Str. 816 w  8-ce 
•"80 kor.; w  oprawie w płótno ang., 

brzegi pąsowe, 4 60 kor.
Ugand A. św. — Przygotowanie się 
do śmierci czyli rozmyśl, nad odwie- 
tgnemi prawdami. W y d a n i e  c z w a r 
ta . Str. 366 w  8-ce, w  oprawie w  płó

tno ang. 2-fiO kor.
Sikaappe Fr. ka. 0. T. i.— Dogmat o 
piekle, wyjaśniony faktami tak z dzie
jów  świętych, jakoteż z historyi św ie
ckiej. Str. 289 w 32 ce. W ozdobnej 

oprawie 90 hal.
Sekeeppe Fr. ka. o . T. I.— Śmierć i jej 
nauki w przykładach, str. 396 w 32 ce 

w wyd. opr. 1-20 kor.
Na porto należy dołączyć 10—30 hal. 

__________ od każdej książki.________

P e tro g e n  
.J a h r '

W  s z k ó ł c e  d r z e w  o w o c o w y c l t

Zdzisława Hr. Tarnowskiego
W  D Z I K O W I E

założonej od iat 40, a zostającej pod zarządem ogrodnika Jana Cybul
skiego, są do sprzedania w wielkiej ilości B z e z e p y  d o  z a k ł a d a n i a  
e a d ó w  jakoto: jabłonie, gruszki, śliwki, wiśnie, czereśnie i derenie, do 
naszego klimatu zastosowane, które okazały już najlepsze rezultaty 

i wytrzymałość na wszelkie zmiany powietrza.
C E N A  sztnki od 8 do 4 l a t ..................................................... 80 groszy

od 4 do 6 l a t ................................................ 1 kor.
Starsze, które już r o d z ą ...........................................8 kor.

Zamówienia przyjmuje Z a r z ą d  Z a m k a  w  D z i k o w i e ,  p o c z t a  
T a r n o b r z e g : .  — Uprasza się o podanie dokładnego adresu. — Na 

żądanie cennik darmo i opłatnie. 1299 8 6
I

Zegary pcttdułowe z tnuzylfó
są ostatnią nowością wyrobów zegarmistrzowskich. Te 
francuskie miniaturowe zegary, długości 70 cm., jak obok 
podana rycina, są wykonane z drzewa orzeehowego, pię
knie politurowane i rzeźbione i grają za każdą godziną 
najpiękniejsze marsze i tańce. Cena wraz ze skrzynką 
t y l k o  8  z ł r .  Ten sam zegar bez muzyki, lecz wydzwa
niający pół i całe godziny, wraz ze skrzynką tylko 6  złr. 
Naśladujący bicie zegarów wieżowyct * ł r .  6 * 5 0 .  Z> 
dokładność tych zegarów gwarantuje się na przeciąg 3 
lat — a jestto zarazem z powodu prawdziwie świetnego 
wykonania zewnętrznego, piękny i elegancki mebel. — 
Budzik z mnzyką (gra zamiast dzwonić) z ł r .  6 .  Remont 
Roskopf nikl. z ł r .  2 - 5 0 .  Prawdziwy srebrny remontoir 
z l r .  5 .  W ysyła tylko za zaliczką W razie niepodobania 
przyjmuje się napowrót, lnb zwraca pieniądze — zatem 

nie ma żadnego ryzyka. 1018 9 0 
Wielki Ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków, pierścieni 

etc. wysyła na żądanie gratis I franca.

J ó z e f  S p i e r i n g ,  W i e d e ń ,  I., P o s tg asse  Nr. 2-22,

niezrównany środek do 
konserwowania włosów
odśw ieża i wzmacnia cebulki 
w łosow e, usuwa łupież i świąd  
z  g łow y, nadaje włosom połynk 
i  miękkość i zapobiega w ypa

daniu . 1158

Cena próbnego flakonu 2 K.
dużego flakonu 4  K. 

Wjrdb i głdwny skład wysyłkowy: 
A P T E K A  

Fortunata Gralewskiego
w  K rako w ie. I

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

Kraków, ul. Karmelicka L. 66
poleca na sezon wiosenny n a s i o n a  
w arzyw ne, k ł ę c z e ,  e e b n l k i  i

o n a  kwiatowe; s a d z o n k i  
ic»,:atowe i warzywne, s z c z e p y  i 
k r z e w y  owocowe, r ó i e  wysoko  

i  Diskopienne.
W ielk i wybór r o ś l i n  d o n i c z 

k o w y c h  etc.
C e n n i k  na żądanie p r z e s y ł a m y  

o p ł a t n i e .  1830 8 o

W  W  w  Yfw ^  W  W  W  W  W  W  W W W  w  w  w  w  w  w  w  w
*  *  *  *  *  m  *  *  *

R ząd ow o  u p ra w n io n a

Fabryka wód minediijch sztucznych i specjijd leniczycli
pod firmą: 8618

K. RŻĄ CA  i C H rU R S K I £
w a r a k o w i . ,  aU. św. G ertru d y Ł . i ,  k

wyrabia pod kontrolą komisy! Pnwmyułowtit Towarzystwa Lekarskiego ^  
Krak., połażona prsas to i Towarzystwo .

W O D Y  M INKRALNE SZTUCZKĘ f
odpowiadające składem chemiczny wodom: BlllioktoJ, Blethselileralilej, *
fołtaroklof, Vhhy, Maryembadzkle|, Hambarg, Kisilagta, udaioż specyalns N
łecznicM jak: litową, bromową, jodową, M azistą, kwaśną oraz wady C

w  louzaiczo aermalH z przepisu P r o t  J a w o r s k i e g o  — Sprzedaż J *
cząstkowa w aptakach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo, m

w  w  W W W  W N ó / W  W  \ a/ W  W W W  W W W m
®

H E R B A T A
oryginalna c h i ń s k a  aromatyczna, 

smaczna i dobrze naciągająca
z  m a r k ą  „ C H I Ń C Z Y K "  

Cena za funt czystej w ag i:
Nr. 1 „Gospodarska" 3 kor. 20 hal.

2 „Familijna".
3 „Melange" .
4 „Gościnna" .
5 „Boudoir". .
6 „Wyborowa"
7 „Proszkowa" 
? i „Proszkowa"

4
5 

, 6 
. 8 
10 
, 4 
, 2

20
40

80
Do nabycia w składzie

Firn) Dra NIEŚ, FMliMĆ i P U M
w Krakowie, Rynek gł. L. 25.

PP. Handlującym udziela się opust 
i  kredyt. 2842 3 0

giiiiTłmaś

Z  powodu wyjazdu
jest jeszcze do sprzedania: sypialnia 
mało używana, sprzęty kuchenne, kw ia
ty  i tam ie roteuda na futrze. Dietlow- 
ska 89 JI p., miesz/tsina Nr. 7. 1337 2 3

Nie należy jechać wprzód do M aryla
zanim się nie otrzym ało od nas prospektu i rozkładu jazdy  
naszych znakomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy mają zam iar wyemigrować do | 
Ameryki i są  już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie 
przeczytać następujące ogłoszenie, zanim się w podróż 
wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy swoich współziomków.

Jedźc ie  ty lk o  p r z e z  H am bu rg  !
Parow ce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem 

szybkości, pewności, jakoteż doskonałego zaopatrzenia roz
głośną sławę. Ci pasażerowie, którzy jadą do Hambnrga 
m ają tę  korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicach, 
bierzem y ich pod naszą opiekę, i że odtąd bez przesiadania j 
w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy 
ich wprost do Hamburga.

P o d r ó ż  z  G a l ic y !  d o  H a m b n r g a  n i e  t r w a  
d łu ż e j  j a k  2 4  g o d z in ,  jeżeli się ją  podjęło według | 
naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga 
wynoszą 9 złr. 80 ct.

F lo ta  Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów. 
H ó w n ie ż  c e n a  p r z e p r a w y  d o  K a n a d y  j e s t  

b a r d z o  u m ia r k o w a n a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów po

dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 241

F a l e k  A  C o ,  H a m b u r g
B r a n d s e n d e  2 3  a .

Nr. inser. 5

Hala licytacyjna
c. k.

W  KRAKOWIE 
u l ic a  ó w . J a n a  Ł . 3 .  

W  ś r o d ę  d n ia  2 4  ln t e g o  
1 9 0 4  r , o godzinie 9-tej rano 

będą sprzedane. 
Kapelusze damskie letnie i zimowe, 

pióra do kapeluszy itp.
Perfumj, pnder, szczotki do włosów, 
mydła, żelazka do włosów, opaski na 

wąsy itp.
Kraków, dnia 22-go lntego 1904 r.

Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych. 2605

fatalny tron
czyli

Gar Aleksander III
1 jego  dwór

P O W I E Ś Ć

wychodzi w z e s z y t a c h  po
l O  c t .  =  2 0  l ia l .

Do nabycia w księgarniach, u 
kolporterów, w biurach pism itd. 
Skład główny na Kraków u J. 
Hopcasa i A. Salomonowej, Plac

M aryacki L. 2. 1132

Przedruk nie będzie płaeony-

OBWTESZCZENIE.
Wiosenny jarmark na konie

w Krakowie.
W  dniu 10 marca 1904 rozpocznie 

się w Krakowie wiosenny pięcio
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne od
bywać się będzie w krytej ujeżdżal
ni pod Kapucynami, i na placu, a 
konie znajdą pomieszczenie w tejże 
ujeżdżalni, tudzież w stajniach pry
watnych, w domach zajezdnych i ho
telach. 1332 2 3

Dnia 11 marca 1904 (piątek) od
będzie się główny jarmark na konie 
włościańskie na placn „Groble".

Magistrat sło ł. król. m. Krakowa
dnia 11 lntego 1904.

p r a c o w n i ; ,  t tc a c t ta

JANA DŁUGOSZA
Korczyna ad Krosno, (Galicya),

poleca p ł ó t n a  czysto lniane koszu
lowe i prześcieradło we bez szwu, apre- 
towane i bez apret, R ę c z n ik i, Chu
s t e c z k i ,  f l t o i o n i z n a ,  M a t  e r  j e  
e a j g o w e  i  K a m  g a r y . — Towar 

w cenaeh najumiarkowańszych.
W każdym razie świeży wyrób towaru 

i próbki opłacone. 1160 6 6

A P T E K A R Z A  *
A.  T H I E R R Y e g o  B A L S A M

najlepszy dyetetyczny środek domowy
przeciwko ciężkiemu trawienin, osłabienin, nudności, 
nalaniu ete., uśmierzający kaszel i kurcze, odflegmia- 
jący, przeczyszczający. 12 małych lnb 6 podwójnych 

flakonów franco wraz ze skrzynką K 4.
Apotheke zum Schutzengel A. Thlerry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Prawdziwy tylko z obok umieszczoną marką oohronuą.

Środek ten poleca się mieć w każdej podróży na
wszystkie wypadki. ' 1628 40 20

Główny skład dla Gallcyl: 8. Rucker Lwów.I  U C H  £ 1 * 1 * 4

Miód patoka!
N a t n r a l n y  pod gwarancyą, czysto 
pszczelny, kuracyjny i deserowy s w ła
snej pasieki w blaszankach pieciokilo- 

wych po 6 koron.
Miód do picia wyborny w prakty- 
eznych gąsiorach 4-litrowych po 5 kor. 
70 hal. wysyła eały rok opłatnie do 

każdej poczty wszystko za zaliezką: 
P a s i e k a  A d a m a  G ó r s k i e g o  
____________ D e n y s ó w .  1305 3 4

O D E Z W A
do serc miłosiernych!

OSOBA, z dobrej rodziny, wdowa po 
wyższym cficerze wskutek nieszczęścia 
i choroby jest w bardzo opłakanem po- 
łożenin, prosi litościwe serca o odzież 
ciepłą i pożywienie, bo literalnie ginie 
z głodn. Może kto się zlituje i da jej 
obiad albo kolację a Bóg stokrotnie 
wynagrodzi. Teraz zima, nie ma ani 
na opłacenie pomieszsania, ani nu wę
gle. Bliższyeh infoim acyi udzieli Ad- 
ministracya „Głosu Narodn" ulica św. 
Krzyża Nr. 7._________  3366 8 O

Wolska 28 naprzeciw Sokoła
od 1 kwietnia na parterze front:

1) 4 pokoje, przedp., weranda, kuchnia.
2) 3 pokoje, przedp., kuchnia, weranda. 
8) od 1 marca 3 pck. kuchnia I p. ofic. 
Bliższa wiadomość n st^Wń. 1313 3 0

Dziewczynkę
piękną, w wieku 8 - - 4  lat, rodziców 
inteligentnych, p r z y j ę ł o b y  zamożne, 
bezdzietne małżeństwo na własność. —  
Oferty pod lit. „K K. 26" do Admin.

„Głosu Narodu". 131312'

O S O B A
lat 28, inteligentna znająca się dobrze 
na knehni i gospodarstwie domowem, 
poszukuje posady na plebanii lnb do 
pana. Łaskawe zgłoszenia do 1 marca 
pod adresem: „Marya 4006“ poste rest. 
______________ Żywiec 1344 1 b

Jabłka Marschauzkie
drobniejsze, zdrowe, b. trwałe, koszyk 
5 kg 2 kor. 50 hal. opłatnie,. 

100 k g .  3 8  kor. sprzedaje

pom rolniczo-ogrodniczy
w  T a r n o w i e ,  1346

acn p ffW F F g nP R f f B
W cierpieniach reumatycznych, 
gośćcowych i pokrewnych, naj
lepiej przez pp. Lekarzy pole

conym środkiem jest

Sapcmeatbl
(Maść Sapomentholowa)

WYROBU

EUGENIUSZA MATULI
w  Rgflomyśln koło Tam owa.

Często już jednorazowe natar- 
cie usuwa cierpienie.

Dostać można po ce n ie : za  mały 
słoik 1 kor. 4 0  h., za dnży 5 kor., 
w każdej aptece, jak również 

w ysyłka za zaliczką.
Dostać można w  Krakowie w apte
kach: WP. Bartmańskiego, Dosko- 
skiego, Górzeckiegc, Gralewskiego, 
Grabowskiego, Macudzińskiego, Mi- 
knekiego, Pronia, Redyka, W iszniew
skiego, jako też w drog Zopotna
1 Klemensiewiczowej. W Podgórzu 
w aptece WP. Dyon. Matuli i drog.

hurt, Dobrowolskiego. 
Ostrzega się przed naśladownictwa- 
mi. — Prawdziwy tylko w orygi- 
nalnem opakowaniu, prawnie wraz 
z marką ochronną „pal mą" jak i 

nazwą zaatrzeżonem. 
Najwyższe odznaczenie z wystaw  
w Paryżu, Londynie, Marsylii, Wie
dniu. —- Dyplomy honorowe i złote 

medale.
Z licznych świadectw lekarskich, 

podajemy poniżej kilka:
Z przyjemnością muszę stwierdzić, 

iż „ SAPOMENTHOLU" używam oć
2 lat w  rozmaitych postaciach bó
lów renmatycznych jako to: rwy 
kniszowej, Ischias, Lumbago i t. p 
oraz neuralgicznyeh, przyezem za
uważyłem nader kojące działanie 
tegoż, tak, iż nważam preparat ten 
tak co do skntecznośei, jak co do 
jakości wyrobu wysoce przewyższa
jącym tego rodzajn fabrykaty zagra- 
niezne, nie mogące z niern współ- 
zawodniczy ć.

Tarnów, 1902 r.
Dr. Zygzunt Dzikowski m. p. 

c. k. starszy lekarz pow.
Z prijjem nośeią  potwierdzam ni- 

niejszem, że zastosowanie Pańskiego 
„SAPOMEMHOLU" w cierpieniach 
reumatycznych, wypadło kn memu 
zupełnemu zadowoleniu i nie omie 
szkam znakomity ten  średek jaK 
najwięeej polecać.

Wiedeń 1912. Dr. E. Wolf m. p
P rz y sy ła m  wyrazy szczerego nzna- 

nia dla Pańskiego „SaPOMENTHO- 
LTJ", który okazał się znakomitym] 
środkiem w cierpieniach reumaty
cznych.

Pilzno w Czechach 1902.
Dr. Antoni Fischer m p. 

c. k. starszy lekarz sztab.
Z przyjemnością potwierdzam, że 

od kilku la t ordynuję Pański „SA- 
POMENTHOL" w przypadłośeiach 
reumatycznych z najlepszem wyni
kiem-

Tarnów, 1902.
Dr. Włodzimierz Rogalski m. p. 

prymarynsz szpitala powsz.
Stwierdzam, że Pańska Maść „SA- 

POMENTHOLOWA' jest znakom' 
tym środkiem przeciw b ó l o m  r e u  
matycznym. 1244 6 1

Jasło, 19C3.
Dr. Walery Macudzlnski m, p

piymaiyusz szpitn.ia.1 - ]

W jliU w c8|B it J f e f i  RogoftEow&. Redaktor odpowiediiulny: Dr. Antoni BeauprŁ
Papier s fabryki Brad Fiałkowskich w 3U>Isike

W lir&karni W . Korneckiego w K>skowl«


